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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

Przyjmują się:

o g b o s z e k i a ,  ODEZWY, UW IADOM IENIA, d o n i b s i e n i a  w s z e lk ie g o  ro d z iy n , za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji „Czasu*. 
l is t y  reklamacyjne niczapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmąją się.
RĘKOPI8MA nadsyłane Redakcyi n ie zwracają się i  niszczone będą

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem 1 stycznia 1862 r. rozpoczyna się 

nowy kwartał. Przedpłata na C z a s  na mie­
siące S t y c z e ń ,  Ł u t y  i M a r z e c  wynosi: 

tv Krakowie: pocztą:
k w arta ln ie ............................. złr. 5  złr. O
p ó łr o c z n ie ............................. „ 1 ®  > 1 8
rocznie . . . . . „ 2 0  , 2 4

Uprasza się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj­
mniej o wyraźne podpisy.

Kraków 16  grudnia.
Są zdaje się położenia, z których w po-

oklaskiem  całego parlamentarnego europej­
skiego obozu.

I postawiliśmy go też na czele naszego  
tygodniowego sprawozdania z położenia o- 
gólnej polityki w Europie, bo lubo przez u- 
biegły dopiero tydzień b y ła  ciągle o nim 
m ow a, to niemniej najważniejszym przed­
miotem zajęcia wielkiej części opinii publi­
cznej jest pytanie: jak Austrya wyjdzie z o- 
becnego położenia. Teraz mniej więcej w ie­
my, jakim zamierza iść kierunkiem, lubo 
jak wszystkich działań politycznych, tak i 
tak zwanych coups d'etat najpierwszym jest 
warunkiem powodzenie. Zresztą wszystkie 
inne sprawy niepostąpiły ani kroku i w  cią- 
głem  pozostają zawieszeniu. Sprawa ame-

% c e  państw 'w ydobyć «i«

“ eJ d  E M .  Żadne tłóm aczen ie nie' odda ^  tu w ia ln ie  pokój lub w ojna głów nie
od A m eryki za w isły , a  co  tam m y s ią , do-coup

prawdziwego znaczenia tego wyrazu 
czy ~  
się być

i rze-
^  . , . . , . . . Iniero w końcu tego miesiąca dowiedziećPołożen ie Austryi w  tej ch w il.w yd aje  P § ^ ^

się byc w a  me ego ro zaju, j , . dę zrządził Atlantyk, że niechciał drutu te-
ó w  k r o k  zamierzony przedłożenia budżetu | £ M £ n o t r n  „ J j  w s w v „ h
Reichsrathowi, nosi na sobie zupełną ce-

„ n. . t i i i • i i  i rzach. C iekaw ość europejska nie ła tw o  terazche coup d Etat. Jakkolw iek  to nastąpi, po- r “U1, ,, , . \ J , , . ,
, •. • x j i w  w znosi m yśl, ze przeszło trzy tygodnie na odpo-eod zić  się to me da z konstytucyą Form a . J * i n& , ,v , .    / w iedz z vVashingtonu czekac trzeba. Z ra­nie est jeszcze z pew nością  w iadom a, ró-  ̂ 6  , . , , , . . .

L i e  jak dzień na to przeznaczony, a le  bez ™  utrzym ywano, ze „tem a żadnej nadz.et, 
w ątpienia nastąpi to temidniam i, czy  to K  A m erykanie w yparli s ,S kom m odora  
„ 'k s z t a ł c i e  inesażu cesarsk iego, te 4 VVdkesa . w ydal, pp. M asona i fal,della i e -

uw iadom ienia m inisteryalnego z nakazu M o - H  “ ‘"‘L  t e k b v r a d r f
narchy. O św iadczenie to podda budżet na F  “ ““  takb>
r. 1 8 6 2  pod rozpraw y i postanow ienia 1 1  h- I aje nam iętność . el'e5a w yje a na-

ju z niejaką nadzieją, 
ale namiętność! Jent

I*. lUUft UUU 1ULU1UVT Y  4 łl AVHł»ui I  ̂ ] . , • i  • I . I

dy Państwa. Czy budżet od razu Izbie prae- g>° * * « / • *  Sd*,e “““* P ^ e z  zimę zabawić 
dłożony będzie, czy też dopiero po zgodzę- ‘ P°Pł f “9ł  do Ameryki, aby jak utrzymują 
„iu sic na zasadę, że obrady nad nim Od- P™ ema„iąo za pokojem w imienin Cesarza 

5 l  j i n n  Napoleona. Toby okazyw ało skłonność te­
go monarchy do pośredniczenia w tym spo-wysadzonej, niewiadom o; utrzymują bow iem ,. - . .

że budżet me jest jeszcze w minisieryum ~ J *

WV y b ó r° nobecnej chwili jest dowodem , że - W  z A nglią  Cesarz Napoleon gdyby 
rząd chce temu krokowi nadać przedewszy- raz nakłonił się do tej roli pośredni a, na 
stkiem znaczenie polityczne, chociaż interes w ie lk ą b y ją  chciął odegrać skalę l ułozyc 
finansowy spotyka się tu z parlamentarnym. tak*e całą s p r a w ę -  pogodzić P t o c  z F o -  

j  r  J  , .. . r łudm em — słow em  byc nowym Washingto
Stan finansów monarchii me wymaga w t e j j ^  ^  A m e r y k i  pod względem konstytu-

trzebachwili b ezzw łocznej pom ocy, gdyż rozpisa
ne Dodatki bez uchwalenia budżetu w ystar-l0^1- . - . . . ,. .

p  . „  A, „  wfi7V(Sf k i e  n r z e -  wiedzieć koniecznie, co o tern m ysią Ame-czą na zwyczajne potrzeby, a wszystkie prze - 1  5

Ale jak powiedzieliśmy w yżej, 
koniecznie, co o tern myś 
bo bez tego ani ich godzić, ani sięL / U U J U  v  ^  —  ---------------j j  I  V A

w idziane w ydatki są pokryte aż do lip ca  U ł  anie> 
r p. Rząd w ięc krok ten przedsiębiorąc bic z num me \
chce okazać, że wstąpił otwarcie i bezpo- Mmisteryum w łoskie z łozy ło  dokumentu 
wrotnie ua drogą konstytucyjną, i aby wzmo- k

S "  » »  d a^ stan ow cze I sulatu „eapolitsńskiego. Lubo baron le c c o  
rękojmie zrywając już zaraz w tym roku poseł turynski wyjechał z Madrytu stosun- 

starem systematem dekretów w s p r a w i e  ki dyplomatyczne nie zostały zerwane aZG PtlŁA yi • • fc. i — -  *. ■
budżetowej, i poddając kw estye finanso- poselstwami zarządzają sekretarze. Jest to 
w e państwa pod dyskusyę publiczną i u- raczej spóźniony wet za w et, bo poseł hi- 
chw ałę reprezentantów państwa. Gdy je- szpański dawno już bardzo odw ołany z Tu- 
dnak reprezentacya ta nie jest zupełną |rynu 
i stósownie do konstytucyi nie jest kom-

wem źródło mnożących się nieustannie nienawiści 
i zwady wieczystej w łonie spółeczcństwa. Wycho 
dząc atoli z tej niezawodnej zasady, że wszelkie 
na finansowej podstawie oparte instytacye o tyle 
mogą być pewne pomyślnego i trwałego rozwoju,
0 ile są oparte na własnym interesie stowarzyszo 
nych, bo wszelkie inne względy, jakkolwiek siino
1 szlachetne, przy ułomnościach natury ludzkiej, 
stygną z czasem i rozmaitym podpadają zmianom, 
przychodzimy do przekonania, że i instytucya e 
merytury oficyalistów prywatnych powinna stanąć
0 własnej sile, i z siebie samej czerpać żywotność
1 trwałość swą. Nie wykluczając dobrowolnego ze 
strony właścicieli ziemskich udziału, fundusz po­
wstać i wzrastać powinien z wkładek samychże 
do emerytury uprawnianych oficyalistów, przyjmu 
jąc z wdzięcznością każdy dobrowolny udział, lecz 
uie nakładając po za obrębem własnym na nikogo 
żadnego moralnego przymusu, który zamiast współ 
czucia, rodziłoy niechęć dla samejża instytucyi.

Wyznaczona przez Towarzystwo gosp. komisya 
do ułożenia projektu statutów emerytury zebrała 
się dnia 4 b. m. pod przewodnictwem p. Włodzi­
mierza hr. Baworowskiego, i zawezwawszy więcej 
jeszcze osób obzuajomionych z przedmiotem i mo­
gących dać potrzebne wyjaśnienia prz.z pięć dni 
odbywała narady. Trzedłożono ośm osobuych pro­
jektów, między temi statuta stowarzyszenia war­
szawskiego, stowarzyszenia wzajemnej pomocy o 
ficyalistów w W. Księstwie Poznań kieui. Komisya 
rozstrząioęła szczegółowo i porównała Wszystkie 
pomiemone ośm projektów. Otworzona ostatnie A  
czasy subskrypcya zapewniła na rzecz żelaznego 
funduszu emerytury, tak ze stroDy właścicieli dóbr 
jak samychże oficyalistów w czterech tylko powia­
tach obwodu Tarnopolskiego 10,000 zr. w. a. Przy- 
jąwszy, że w całej Galicyi z podobnym mniej więcej 
skatkiem dalsza pójdzie subskrypcya, liczyć mo­
żna, że zbierze się z łatwością kapitał 150,000 zr. 
Licząc dalej, że z 24,000 oficyalistów prywatnych 
tylko szósta część, tj jest 4,000 przystąpi czynnie 
do Towarzystwa i oplatać będzie po ośm zr. rok 
rocznie od każdego, a zatem ogółem po 32,000 zr. 
w. a. zbierze się kapitał dostateczuy w przeciągu 
lat pięciu, aby instytaeya wejść mogła w życie. 
Gdy wszelako nie posiadając dokładnych dat sta­
tystycznych nie można przystąpić do wyrobienia 
planu organizacyjnego instytucyi i finansowego ob­
rotu, przeto postarała się komisya crogą prywatną 
o dokładny wykaz co do liczby i wieku oficyali­
stów prywatnych w Galicyi, i poruczyła dwom 
czloikum ze swego grona, na podstawie tychże 
wykazów i przedłożonych jej projektów wypraco­
wać dwa odrębne, mianowicie p r o j e k t  o tw o rz e n ia  
emerytury i projekt stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy na wzór Poznańskiego. Oba te projekta ma 
ą być wykończone w miesiącu styczniu i przeło­

żone do decyzyi ua nadchodzącem zimowem ogói- 
aem zgromadzeniu Towarzystwa gospodarskiego.

W arszaw a 13 grudnia.
* W tym roku śmierć przerzedziła szereg za­

służonych w kraju ludzi. Wcznaj o godzinie 5ej 
rano umarł Tomasz Potocki, człowiek wysokiego 
rozumu, szanowany i szczerze na każdern stano­
wisku pracujący dla kraju. W 1831 r. odznaczył 
się niepospolitą odwagą. W bitwie pod Długosio- 
em kula Btrzaskała mu szczękę. Po 1831 jako 

gospodarz wzorowy pracował piórem i czynem 
nad rozwiązaniem kwestyi włościańskiej. Znane

petentną, przeto art. 13 konstytucyi który] 
opiewa że rząd ma prawo w ydaw ać rozpo­
rządzenia tym czasowe pod nieobecność Rady I 
państwa, ma tu być zastósowanym. W szakże,

K O R E S P O N D E N G Y A  C Z A S U .

Lwów 10 grudnia.
(z) W r. 1859 pierwszy poruszył Czas kwestyę

o ile nam wiadom o ministeryum oznajm i że utworzeaia funduszu emerytury dla <;fieyalmtó»> 
o ne nai j  j  prywatnych, (patrz nr. 22 z 28 stycznia w kore-
Cesarz zrzeka się na ten jeden  raz w yjąt- ‘p^aden ŷi ’Ze Lwowa). Odtąd zajmowano się kwe 
k o w o  swojej prerogatyw y na korzyść takie- Utyą tą nieustannie z większą lub mniejszą gorli- 
do Reichsrathu jaki jest teraz, z dodaniem , weścią. Zaraz wówczas wychodzący we Lwowie 
że jeżeli Reichsrath zgodzi się na przyjęcie Przegląd Powszechny poświęcił jej cały czereg ar

L e g o  na jego H o ^ ć  prawa, ^  X
będzie się u w ązał za związanego i obowią ja}eg0 kraju ważną sprawę. Na nadchodzącem za- 
zanego przez postanow ien ia  i u chw ały Izby, raz w styczniu r. 1859 ogólnem z g r o m a d z e n iu  to 
biorąc na sieb ie w szelką od pow iedzia ln ość warzystwa gosp. we Lwowie wniósł ten przedmiot 
w  obec tych krajów koronnych , które nie a a  obrady p. Augustynowicz. Towarzystwo gosp.

. -J i u • V. ar.łori w  wyznaczyło komisyę dla ułożezia projektu jakim
ch cia ły  lub nie m og ły  dotąd by p sposobem rzecz całą najodpowiedniej uorganizować
tow ane w  Radzie państwa. li w życie wprowadzić, zaszły atoli niebawem nie-

N ie w  obecnym  artykule m iejsce na u- przewidziane wypadki i inne ważne sprawy kra 
w a g i o w ażności i don iosłości tego kroku jo we ściągające na siebie uwagę publiczną, były 
w  nolitvce w ew nętrznćj A ustryi: przedsta- powodem, że kwestya emerytury niejako tdroczo-

• ł ’ tirlko iedna ietro strnnp to iest na nie Pr/'y»zła dotąd do żadnego stanowczego re-w iam y tez tylko jedną jego  stronę, to Jest xn1tatu * mai0 co postąpiła. Rtecz jedn.k nie u-
rządoA ą. N ależy  On do n ow ego  rzędu coups j yacpa) j owszem coraz więcej wzrastało przekona
d'ctats , które nie za  pom ocą p rzyw łaszczeń  aje powazechne o użyteczności i potrzebie podo
praw do korony n ienależących  jak to da- bnej na szeroki rozmiar utworzonej instytucyi kra 
w nići byw ało , a le przeciw nie, za  p om ocą  jowej, któraby zabezpieczyła przyszłość całej licz 

7 V  n m n a ]p J „ ., l ,  koronie doko- K i  klasie spółeczeństwa, dz ś po większej części
ustępstw pra\ P y ,nJ fh  k . pozostawianej na dowolność losu, a zarazem przy;
nyw ują się. Gzy teorya ustępstwa n puszczając do korzystania z dobroczynnych jej
także niebezpiecznćj równie dla monarchii skutków tylko ludzi nieskazitelnej prawości, pod 
jak dla krajów ją sk ładających strony? tego niosła ją moralaie.
n ie będziem y rów nież tutaj rozbierać. A le Co do sposobu atoli w jaki ma być utworzona rzc
* 5 7  , ,  w  tv m  r a z ie  11<JIlwa C2ona in sty ta ey a  rozmaita dawały słyszeć się zdania,
to pew na, że  ustępstwo w  tym raziei usuw a różniące «ię głównie w tern, ża jedni chcieli, aby 
bardzo zręcznie k w estyę O pogw ałcen ie: kon-1 mi włańciciele dóbr, dla oficyalistów swych fuu 
stytucyi, k w estyę o kom petencyę Izby, a da3Z emerytury utworzyli, inni znajdowali daleko 
w o ln o ść  przyjęcia ow ego  praw a i odpow ie- słuszniejszem i odpowiedniejszem celowi, aby fun- 
dzialność w zięta  przez rząd usuw a skrupuły, dusz ten powstał w głównej części z odsetków 
i  staw ia w  saczegńlnśj w  obec_ stron-
nictw  n iepod leg łości. B ędziem y mieli spo- Emerytura oficyalistów utworzona na zasadzie pier 
sobność obszernićj się nad tem zastanow ić, | «gzego projektu byłaby mstytacyą połowiczną

: ~ * zaród uiako też nad położen iem  naszćj deputacyi mając w samem już urządzeniu swojem zaró 
w  obec tak śm iało i zręcznie obm yślanego padku i szkodliwych w przyszłości następstw,

. . .  i i ’ i i  ród ciaelvch niechęci i rozdwojenia. Nie wsz
kroku; dziś k ończym y tylko uwagą, ze krok bowiem właściciele ziemscy i tak zwani chleb_„  
ten Europa uw ażać będzie za  n ow ą rękoj- W(jŷ  mogiiby lub chcieli wziąść czynny udział
mię szczerego na drodze konstytucyjnej po- w tej sprawie. Otóż źródło niezgody przesadnych 
stępowania i niezawodnie przyjmie takowy I wymagań z jednej, niechęci z drugiej strony, sło-

dzieła -Kwestya włościańska" i „Porankisą jego -------  . . . .
karlshadzkie". Przed wypadkami tegorocznemi 
podał rządowi statut Towarzystwa Pomocy Nau- 
k o  w ej do zatwierdzenia. Książę Gorezakow zrobił 
nadzieję, że statat zostanie przez cesarza potwier­
dzony, lecz skończyło się wszystko na obietnicy. 
Statut me podpisany, spoczywa pod zielonym sn- 
Knem któiegoś dygnitarza. W Towarzystwie Roi 
niniczem był Tomasz Potocki bardzo czynnym i 
jednym z najzdolniejszych j e g o  członków. Piękną 
chwilą jego zawodu publicznego były c statnie po­
siedzenia Towarzystwa Rolniczego. Znał on do­
brze sprawę włościańską i usiłował ją  rozwiązać 
irzez uwłasze enie włościan. Sparaliżowany, cho­
dzić nie mógł, i wnoszono go na estradę, z któ­
rej, siedząc, przemawiał głosem pełnym obywatel­
s k ie g o  uczucia. Był on najpopularniejszą figurą 
ostatnich posiedzeń i ulubieńcem publiczności 
Wniosek, w którym proponował niską a koizystną 
dla włościan stopę kapitalizowania czynszów pr^y 
ich skupie, zjednał ma powszechną miłość. On 
głosem swoim często rozstrzygał kwestye, bo wszy­
stkich przekonywał, a wszyscy szanowali w nim 
prawdziwą miłość dobra publicznego i kraju. Po 
zniesieniu Towarzystwa Rolniczego stracił Potocki 
nieco wziętości, gdyż zostawał w poufnych sto­
sunkach z p. Wielopolskim, którego był bliskim 
krewnym. Przebaczono jednak zacnemu Tomaszo­
wi Potockiemu to zbliżenie się , bo wierzono, iż 
on szczerze chciał i potrafiłby na nowem swojem 
stanowisku służyć krajowi. Wszedł w ostatnich 
czasach do Rady Stanu, której był najświatlejszym 
i najpożyteczniejszym członkiem. Przemawiał za­
wsze w interesie potrzeb narodowych, a śmierć jego 
przed wejściem projektu o zyns.owama z urzędu 
na Radę Stanu, jest i pod tym względem wielką 
stratą; gdyż nie ulega wątpliwości, żo w Kwestyi 
którą znał dobrze i dla której całe życie praco 
wał, mógł być dla innych radzców światłem i kie­
rownikiem. Silnie przejęty dachem narodowym 
odpychał owe pojęcia feudalne i arystokratyczne, 
które niestety zdawna wciskały się w umyt 
małej wprawdzie części szlachty i niektóryc 
panów, wynaradawiając ich i kosmopolityzując 
prawdziwie oświecony, łącsył z gorącą miłością 
kraju, miłość wolności i liberalne pojęcia, które 
są nierozdzielne w każdym szczerym Polaku 

Jakkolwiek ś.p. Tomasz Potocki stracił nieco na 
wziętości w Warszawie z wyżej wspomnianego po­
wodu, i z przyczyny niektórych drobnych okoli 
czności nie zawsze od jego woli zależnych, np-

nieprzeszkodziły w niczótn snmienućj jego pracy 
dla dobra narodu),— jednak żal jaki śmierć jego 
wywołała jest powszechoy i wszyscy ctują głęboko 
stratę jaka kraj dotknęl i. Niewierny jeszcze jak się 
odbędzie jego pogrzeb. Może być, że na widowi­
sko pogrzebowe za biletami puszczać będą. Zapo­
mniałem wyżćj powiedzieć, że Potocki nagle umarł. 
W wilią swój śmierci był na posiedzeniu Rady 
Stanu, głos zabićrał i pracował dla kraju, a o godzinie 
5:ćj rano 12go t. na. znaleziono go martwym w łó­
żku. W przypadłościach długićj jego choroby na­
s t ą p  1 1 sparaliżowanie.

Z faktów bieżących, najważniejszy jest urzędo- 
wnie stwierdzony fakt dymisyi p. Wielopolskiego. 
W tych dolach będzie zapewne w dziennikach ogło­
szona. P. Wielopolski zostsł członk-em Rady Sta­
nu i jfcko tfaiki wziął urlop nieograniczony. Jako 
wynagrodzenie za usługi jakie rządowi oddał, o- 
trzymał od cesarza order Orła Białego. Za szpi­
leczki z orłami bialemi pakują do cytadeli i wy­
syłają na wygnanie, a znów w nagrodę obdarza 
ją orderami Orła Białego. Tak więc zakończył 
margrabia na teraz swoją ministeryałuą karyerę. 
Warunkiem, pod którym p. Wielopolski dalej pr* 
gnął urzędować, było, jak utrzymują, zniesienie 
stanu oblężenia. Warunek tej zostA przez cesa­
rza odrzuconym i dla tegi to margrabia nalegał
0 dytui8yę, którą i otrzymał. Staa oblężenia, 
staa otwartego uoisku, który gazety uieuiieckic 
nazywają stanem łagodnym, nieprędko będzie znie­
sionym. Plan Płatonowa przyjęty, a plan margra­
biego uznany nieodpowiednim na dzisiaj dla rzą 
du rosyjskiego. Represya, bezprawie, gwałt woj­
skowy ma dokouać tego, do czego p. margrabia 
myślał dojść drogą prawną. Omylił się margrabia
1 przekonać się mógł, iż porządek prawny, ciągle 
gwałcony przez rząd rosyjski, niemożliwy jest pod 
tym rządem do przeprowadzenia; omyli się i 
rząd przekona się, iż ucisk powiększa wprawdzie 
liczbę ofiar, ale i liczbę wyznawców, nie zdoła 
złamać narodu, a swemi gwałtownemi środkami 
osłab ia  wszńką władzę.

Projekt p. Wielopolskiego reorgauizacyi szkół 
niema szaus powodzenia. Młodzież wszelkich szkól 
lozbawiona, traci drogi czas kształcenia się; lecz 

to rządu bynajmnićj nie obchodzi, owszem rad jest 
tego, żo się młódź nieuczy i że zemścić się może u- 

tr walenie.a ciemnoty. O otwarciu kościołów nic też 
nie słychać. Zdaje się, że jeszcze długo jatc pier­
wsi chrz.śfianie ukrywać się musiemy z modlitwą, 
którą mieliśmy za jedyną osłodę w prześladowa­
niu. Badają, śledzą, rozpijają żołnierzy, budują dla 
nich budy a dla Roni szopy na placach, musztru­
ją, zabierają pieniądze ze skarbu Królestwa, wię­
żą. sądzą i deportują, oto są rządy pp. Ltidcrsa i 
Płatonowa, rządy jakich mieliśmy już pod pano­
waniem rosyjskiem nie mało, które jedaak od tam­
tych przesadzać się zdają nierozsądkiem i używa­
niem środków które się przeciw rządowi zwraca- 

Próez działań prześladowczych powyżćj skre­
ślonych, pilnie zajmują się władze, przeprowadzę 
niem w dzień imienin następcy tronu (18go gru­
dnia) illuoiinacyi. W tym celo odbywają się w po 

;yi i u gubernatora wojennego narady, rozsyłają 
kureudy, puszczają wieści fałszywe o f.dgaeh i ma- 
iącćj nastąpić zmianie w represyi, spisują nazwi­
ska urzędników i oficerów mieszkających od fron­
tu, a wszystko dla tego, żeby Warszawa zajaśnia­
ła illuminacyą. Jeżeli się uda illuminaoya— a udać 
się może, bo wojskowi i cywilni urzędnicy zaj­
mują przeszło 10,000 okien frontowych, a oni ła­
two zostaną zmuszeni do zapalenia świec;—jeżeli 
się uda illumiuacya, to zaprawdę będzie ona tylko 
nowym dowodem słabości rządu, który dla oszu 
tania samego siebie, zmuszeć musi do zapalania 
świeczki i grozić karą 5 rs. za nieoświecone okno.

Aresztowania nieustają. W tych dniach na Sta­
rem mieście zaaresztowano tłum zieleniarek. Wis 
domo, że odbywały się w Warszawie nabożeństwa 
za pomyślność ojczyzny, otóż i zieleniarki urzą­
dziły także n a b o ż e ń s tw o  i za to od straganów po 
pędzili je teraz do więzienia. Z początku przekupki 
k r z y c z a ły ,  kłóciły się i opierały, ale potem poszły 
mówiąc, „chodźmy, dla czegóż i my nie mamy 
cierpieć za ojczyznę." Nie mogłem jeszcze spraw­
dzić czy je wyposzczono, czy też jaszcze za krat- 
lami trzymają. Przy ieziouo w tych dniach do 
cytadeli p. Lachowieckiego a z Kalisza siedmiu 
młodych w rekrnckich płaszczach chłopców, skaza­
nych na wygi au;e do Orenburga w sołdaty.

Dzień 29 listopada był obchodzony nabożeń- 
twem w wielu miastach, a pomiędzy niemi i w 

Mobile wie nad Dnieprem i w Żytomierzu. W Ży­
tomierzu, niedawno wojsko w niedzielę z a m k n ę ło  
kościół Bernardynów i niedopnśoło nabożeństwa. 
Ludność nie*puszczana do kościoła, zebrała się 
przed kościołem i wobec wojska pod gołem nie­
bem odśpiewała hymn narodowy.

jen. Lttders, podatne narzęlzie ueisku, oddając 
z kolei wizyty członkom Rady Stanu odwie z. 
parę razy Potockiego , (które to jednak wizy y

skoro przy takich wysileniach tak słaby osiągnęła 
rezultat. Pamimo szumnych zapowiedzi i okólników 
ministra hr. Schwerina o woluości wyborów, lan- 
drat międzyrzecki z urzędu wydał rozporządzenie 
wręcz zakazujące dawania głosów na polskiego 
kandydata; pewnemu kupcowi w Lesznie dawnćj 
bardzo firmy, który od lat k’lkunastu miewał liwe- 
runek wojskowy, nazajutrz po wyborach za to że 
głosował na polskiego kandydata, cofnięto kontrakt 
liwerunkowy.

Prawo wyraźnie przepisuje, że tak dobrze wy­
borcy jak i posłowie wybieranymi są w jednym 
duiu w całej monarchii, a nowy wybór wyborców 
następuje tylko w razie śmierci wyborcy, lub unie­
ważnienia wyboru z powoda błędów formalnych. 
Tymczasem w Lesznie, jak o tem nie wstydzi się 
donosić Posener Ztg, zachorował jeden wyborca 
niemiecki, dyrektor poczty Parys, ażeby więc nie 
utracić jednego niemieckiego głosu, w sam dzień 
wyboru posłów, 6go grudnia rano wybrano w jego 
miejsce nowego wyborcę w jednćj z dzielnic mia­
sta Leszna.

Posener Ztg drukuje listy niemieckich wyborców, 
którzy na polskich głosowali kandydatów. Mało 
to jednak przynosi zaszczytu, że gdy w czasach 
prześladowań religij'nych w Niemczech, uchodzący 
ztamtąd gościnne na naszćj ziemi znajdowali przy­
jęcie, to dziś tylko kilkadziesiąt się znalazło w gra­
nicach Księstwa takich którzy się oprzeć umieli 
wpływom lub pokusom policyjnym. Przy tój spo­
sobności Posener Ztg rozmaite szerzy fałsze. I tak 
posła Łubieńskiego, z rodziny z którćj kościół ka­
tolicki w Polsce tylu dygnitarzy liczy, robi ona 
Kalwinem, p. Zakrzewskiemu obywatelowi od wie­
ków z dziada i pradziada osiadłemu pod Wscho­
wą, odmawia prawa do narodowości polskićj, prze­
ciw czemu tenże publicznie zaprotestować nie- 
omieszka. Z zwykłych niemieckich posłów W. 
Księstwa, uległ większości niemieckićj i nie został 
na nowo wybranym p. Hiller, od lat kilku zawsze 
przez rząd mianowany marszałek sejmu Poznań­
skiego. Co do grona postów naszych, z żalem nie 
widzimy w niem obecnie tyle wymownego repre­
zentanta praw naszych Edwarda Stablewskiego. 
Ponieważ jednak był przez wszystkie prawie po­
wiaty podanym za kandydata, nigdzie jednak ko­
mitet centralny jako kandydata go niepostawił to 
chyba wyraźnym jest dowodem, że stanowczo od­
mówił, i na ten raz od służby publiczćj usunąć się 
postanowił.

Aczkolwiek i wyborcy niemieccy o wiele zgo- 
dniejsi byli niż dawnićj, uiemnićj wszakże jedno­
ścią tylko i wytrwałością naszą ich zwyciężyliśmy 

tom gdzie tylko  był cień m iżuości tegj. 
I tak w okręgu szubińsko-inowrocławskim, w któ­
rym intrygi przedwyborcze, strasznie ograniczyły 
liczbę wyborców polskich, przeszło dwóch kandy­
datów, jeden niemiecki i jeden polski zawsze je­
dnym głosem większości po czterokrotnem głoso­
wania. Niemcy mieli ogólną większość, ale się 
z początku rozbili, i zaledwie w drągiem głoso­
waniu kandydat ich przeszedł; gdy zaś przyszło 
glosować na drugiego i to znów dwukrotnie nie 
wytrzymały żołądki tćj cięźkićj próby bo czynność 
wyborcza ciągnęła się od lOćj rano do 8ćj wie­
czorem; kilku opuściło więc salę, z polskich wy­
borców żaden krokiem nie odstąpił, i w ten spo­
sób jednym głosem większości utrzymał się X. 
Janiszewski. Dotąd tu winniśmy szczegół, godzien 
wzmianki bo połączony z wielkiem poświęceniem 
się dla dobra publicznego. Jeden z obywateli o- 
kręgu tego zostawił żonę ciężko chorą, a dziecię 
na marach i pospieszył na termin wyborczy, jego 
to więc głosem bo właśnie jednym głosem utrzy­
mał się kandydat polski. W Lesznie oceniano bar­
dzo uczucie obowiązku, pewnego obywatela z tego 
powiata, który w dniu wyboru umyślnie z Paryża 
zjechał, by głos jego nie był straconym. Tem wię- 
cćj i 8łusznićj sądzono w obec tych czynów, każdą 
niedbałość w tym względzie, jako też i zły zwy­
czaj wielu większych właścicieli, którzy wybiera­
ją swych rządzców na wyborów zamiast osobiście 
się stawić skoro wpływ osobisty często bardzo jest 
przeważnym. Co do wyborców starozakonnych, że 
oprócz niewielu wyjątków chwalebnych kredyt 
w banku zależny od głosowania, był tu podstawą 
i kierownikiem przekonań politycznych. Wszędzie 
więc naprzeciw nam wytrwale stali.

Co do przyszłćj Izby drngićj w Berlinie, nie 
można stawiać horoskopu pewnego, jaką ona bę­
dzie, ehyba że ministeryum niezawodnie znajdzie 
sposób i środki większość sobie stworzyć. Wszyscy 
jednak koryfeusze stronnictw nie zostali wybrani. 
Nie masz Vinckego, Strnsowa ze stronnictwa mini­
steryalnego; nie masz Gerlaeha, Blankenburga, 
Wagenera, z stronnictwa krzyżowego; nie masz 
Augusta Reichenspergera z stronnictwa katolickie­
go; Rodbertusa, Berga, z stronnictwa demokratów.

Poznań 12 grudnia.
Na 29 posłów, których wybiera W. Księstwo 

P o z n a ń s k ie  do Izby drngićj, mamy w skutku obe 
coyeb wyborów 20 posłów polskich a 9cin niemie 
ckich od czasu więc ostataich wyborów w reku 
1858, zysisaliŚRy trzy krzesła polskie, a Niemcy 
utracili nie owe trzy tylko lecz cztery, w ostatnim 
b ;wiem składzie izby b y ło  30stu deputowanych 
z Księstwa, a teraz jent ich skutniem nowego u- 
kładu okręgów w y b o rc z y c h  29eiu. Na przeszłym 
zaś sejmie państwa było 13 deputowanych niemie 
ckiih, teraz sś zasiada ich tylko 9ciu.

W Prusiech właściwych czyli polskich zdaje się że 
także zyskaliśmy trzy głosy, i zamiast jak dawnićj 
jednego, będzie ztamtąd 4 posłów polskich. W kilku 
powiatach Prus królewskich małą tylko większo­
ścią wyborcy polscy pobici zostali. Koło sejmowe 
polskie w Berlinie liczyć będzie około 25 głosów 
z Izby drugiój. Korespondenci do Posener Ztg 
z Berlina, stracili widocznie głowę, bo obliczając 
przyszła stronnictwa Izby, aż 30 głosów polskich 
podają.

Jest rzeczą niewątpliwą, że gdyby nie wojsko 1 
urzędnicy, ludność niemiecka nie mogłaby m°że 
jak na dwóch reprezentantów swoich w Izbie liczyć,
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Jednem słowem, brak zupełny znanych mówców 
i Koryfeuszów, chyba żc się jakie nowe talenta nie 
tak zresztą gęste w niemieckich parlamentach, 
niespodzianie ukażą. Kilku młodych ludzi, oraz 
redaktor i wydawca Dziennika Poznańskiego, Bka- 
zani zostali na grzywny i więzienie, za ogłoszenie za­
mieszczonego postawienia krzyża na cześć pole­
głych w Warszawie w miesiącu październiku. Pod­
ciągnięto to pod przekroczenia przeciwne przepi­
som prawa o stowarzyszeniach. X. Prusinowskiego, 
obecnie posła, skazano jako redaktora Tygodn ika  
katolickiego  za pewien artykuł, na dwa miesiące 
więzienia. Sądzono, że amnestya wyroR ten znosi, 
w y r a ź n i e  bowiem wykroczenia drukowe są nią ob­
jęte; sądy jednak poznańskie inaczej amnestyę 
tłómaczyć umieją: według nlch wykroczenia dru­
kowe są wtedy gdy kto kaucyj nie złoży, lub 
egzemplarza drukn do policyi nie prżeśle; co do 
artykułów, te podlegają pod prawo karne a me 
pod drukowe, a więc amnestya nie tyczy się wy­
roków z tego względu zapadłych. I to racya, w i o -  
znańskiem byoajmnićj, jak tysiąc innych rzeczy, 
niezadziwiająca.

Imperyały muszą obecnie wielką rolę odgrywać 
w Paryżu, bo coraz to inny dziennik tameczny 
zamilknie nagle o sprawie naszćj, sam tylko Monde
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orgSn katolicki zarówno wytrwale jak nieprzerwa­
nie za nią przemawia.

P m r j i  12 grudnia.
Debaty pozostają wiernemi dla sprawy polskiej 

i występują w obronie księdza Białobrzeskiego. 
Jak  we wszystkich sprawach, tak i w sprawie pol­
skiej, tutejsze dzienniki rządowe różnią się ciągle 
w zapatrywaniu. Patrie wyraża się o Polsce z pun­
ktu widzenia narodowego, a Comtilutionnel z pun­
ktu widzenia Cesarza Aleksandra. Artykuł ostatnie­
go dziennika zalecńjący Polakom „umiarkowanie" 
oburzył Silcie, Presse i Opinion Nationale, ale re- 
dakeya Constitutionnela się tłómaczy, że zaleca 
także umiarkowaie rządowi rosyjskiemu. Wi§zie" 
nie i wywożenie w Królestwie obudzają tu coraz 
większe oburzenie. ,

Jenerał Scott, podeszły wiekiem i ciężko sraoy, 
został przywołany do Tuileryów » P° S°dz;nnej 
rozmowie z Cesarzem, udał się d0 ^ skąd 
popłyńął do Nowego Jorku. Jenerał Scott powiózł 
zapewne do Washingtona rady cesarskie. Rady 
może były potrzebne, ho Amerykanie traktowali 
lekkomyślnie sprawę okrętu „Trent" i nie od­
gadli odrazu co Anglia gotuje. Mówią, że 
w tych czasach Anglia prowadziła ze wszyst- 
kiemi dworami negocyacye w sprawie amerykań 
skiej-- o nieuzname blokady portów południowych 
i uznanie Stanów południowych. Zapewniają, że 
opierając się na traktacie paryzkim z r. 1856, 
wszystkie dwory oświadczyły się przeciw bloka­
dzie jako „nierzeczywistej", nie bacząc, że ona 
była do tego stopnia „rzeczywistą*, iż zostawiła 
bez grosza familie kreolskie bawiące w Europie. 
Interes i baczności na postępowanie Anglii stanęły 
dworom za zasadę. Dwory wiedziały, że zapowiedź 
lorda Russella, iż Anglia otworzy porty dnia Igo 
stycznia ziści się najniechybniej. Onegdajszy arty­
kuł Constilutionnela dowodzi, że rząd francuzki 
zrobił stanowczy zwrot w duchu polityki Patrie, 
że dąży do otworzenia portów południowych.... za 
Angli i że myśli uznać Stany południowe... po 
Anglii. Utrzymują, że po tern uznaniu, Francya 
myśli wystąpić zbrojnie z Anglią, zmusić Stany 
północne do zezwolenia na separaeyę i że dla te 
go organizuje flotę rezerwową w Brescii. Podobna 
polityka znajduje pochwały na giełdzie i w świę­
cie handlowym. Francya handlowa ma interes, aby 
południe oddzieliło się jak najprędzej od północy. 
Dodać należy, że w Stanach południowych ma je 
szcze wagę dawny żywioł francuzki i że separa 
cya może go skutecznie zasilać. Taka ewentual 
ność podoba się Francuzom. Inaczej widzą rzeczy 
Opinion Nationale i Silcie. Dzienniki te pragną 
przedewszystkiem zniesienia niewoli murzynów i 
tryumfu demokracyi Stanów północnych nad Au 
glią. Prowadzi się o to dość żywa polemika, w któ 
rej Presse oddziela się od swych zwykłych kole­
gów i bierze stronę Patrie.

Stara Anglia pokazała się zawpze dzielnie, jak 
w czasach wojny krymskiej i powstania indyjskie­
go. Wzięła się do zbrojenia z kopyta i zatarła 
w swym łonie odcienia stronnicze. Z przyczyny 
podobieństwa wojny, torysi pogodzili się z whiga- 
mi. Jestto wielki naród i ubolewać należy, że nie 
można go wielbić s przyczyny jego polityki ze­
wnętrznej. Polityka europejska i zasada narodo­
wości wymagałyby wojny między Anglią i Amery­
ką. Może wojna jeszcze wybuchnie i to bez szko­
dy odłączenia Stanów południowych od północnych, 
może Anglia straci Kanady. Wczorąj prezydent 
Lincoln odebrał ultimatum angielkie. Dnia 28 t. m. 
dowiemy się co na nie odpowiedział. Zabawnem 
jest, że Anglicy przypominają sobie dziś dopiero 
traktat paryzki, w którym wyrażono życzenie, aby 
w razie wojny, pentarchia europejska występowa 
ła> pośrednictwem. Był to plan amfiktyoński, z któ­
rego śmiali się dotąd Anglicy. Anglia nie mogąć 
przyjąć pośrednictwa samej Francyi, stara się je­
żeli nie o pośrednictwo, to o opinię pentarchii i 
w tym celu prowadzi negocyacye z dworami.

Admirał Jurien de la Gravióre opuszczając Eu­
ropę i udąjąc się do Meksyku, wydał odezwę do 
swych podkomendnych, w której zdradza myśl re- 
stauracyi monarchicznej w Meksyku.

Sfery rządowe powtarzają od kilku dni, że ba­
ron Ricasoli zmiarkował się w sprawie rzymskiej, 
że okazał to w mowach mianych w parlamencie 
turyńskim, lecz że jeżeli chce pozostać przy wła­
dzy, pow inien złączyć się z panem Ratazzi, bo 
Sam jest bezsilnym . N a o h jekcyą  Constitutionnela. 
że obrona Rzymu kosztowała F ra n cy ę  71  m ilio­
nów, Patrie odpowiedziała, że opuszczenie tego 
miasta więcej by ją  koszt# wało, boby wywołało 
wojnę. Chęć pokazana przez gabinet turyński powie 
rżenia Garibaldemu komendy neapolitańskiej mia­
ła wywołać obserwacye ze strony pana Thouveae 
la, ale sam Wiktor Emanuel miał odpowiedzieć 
panu Benedetti, ie  woli mieć w Neapolu Garibal 
dzistów, a nawet Mazzinistów aniżeli burbonistów. 
Pays jednak ogłosił znowu żywy artykuł na wpływ 
sir Hudsona na barona Ricasolego i całe Włochy 
i Patrie ten artykuł pochwala.

Król duński przysłał Cesarzowi dar złożony ze 
starożytności skandynawskich.

Cesarstwo mieszkają wTuileryach. P. Troplong 
odczytał Cesarzowi sprawozdanie z projektu do 
senatuBkonsultu przedstawionego senatowi. Senat 
rozpocznie obrady niebawem i skończy je dwa dni 
potćm. Dzisiejszy Monitor donosi, że Izby zostaną 
zwołane w drugićj połowie stycznia. Zawiera nad­
to dekret, na mocy którego wszelki nowy wyda­
tek budżetowy winien być oddaDy do podpisu 
cesarskiego z opinią ministra finansów. P. Fonld 
tryumfuje, ale jego memoryał robi jeszcze wiele 
złego. Cała Francya sądzi, że finanse francuskie 
znajdują się w stanie niebezpieoznćm, że lista cy­
wilna jest obdłużoną i daje p. Fould misyą syn­
dyka. Gdyby chęć pozbycia się długu ruchomego 
miała być mylną, memoryał pana Foulda byłby 
m®. Wytłumaczonym. Takiego mea culpa nikt nie 
robi: p. Fouid ma podnieść cło na cukier i poda­
tek na sól. p rZyCljód od tych dwóch przedmiotów 
i r  pe£ Dy’ '*twy do otrzymania i wcale nieucią- 
żlupr. Wszyscy przekonani, że w kraju tak za­
możnym jak Francyg f krzyki na podatek solny 
były niesłuszne, Że zniżenie podatku nie pociągnę 
ło za sobą zniżenia #eny 80ij. Raport prefekta Se­
kwany, przytoczony w Monitorze, pokazuje także, że 
finanse miasta Fary za nie Są 2}e , że przychody 
miejskie dziwnie się podnoszą. Handel zawsze się 
skarży. Jak dotąd, nie podnosi 8ię 0n i kwesty® 
jest czy podniesie go otwarcie ponów południowćj 
Ameryki. Francya potrzebuje mmój bawełny a w;ę 
cćj konsumentów na swój jedwab, a konsumenci 
ci są w północnćj Ameryce.

Ami de la Religion odebrał ostrzeżenie za arty­
kuł księcia Galiczyna pod tytułem „Odpowiedzial­
ność ministrów w Rosyi", w którćj była więcćj 
mowa o francyi niż o Rosyi.

Londyn 8 grudnia.

L. Zuchwałe znieważenie bandery angielskiej 
parowca „Trent" przez okręt amerykański „San 
Jacinto" i zabranie z niego gwałtem komisarzy 
Stanów Południowych, jest dziś głównym i pra­
wie jedynym przedmiotem rozmów, rozpisywania 
się i różnych domysłów co do prawdopodobnego 
rozwiązania .tej międzynarodowej kwestyi, brze­
miennej w wielkie następstwa. Od tygodnia depe­
sze rządu angielskiego do Ameryki już są w dro­
dze, w wyrazach łagodnych ile wiemy lecz z sta- 

I nowczą powagą wystosowane, z żądaniem od rzą- 
| d? °t*nów północnych niezwłocznego zadosyćuczy- 
niema i wypuszczenia uwięzionych komisarzy na 
wolność. Żądanie to według decyzyi prawników 
korony, oparte jest na niezaprzeczonych zasadach 
prawa europejskiego narodów, zabezpieczającego 
w czasach wojen nietykalność osób, jakichbądź 
bez wyjątku, znajdujących się na okrętach państw 
neutralnych; jedynie broń i dowóz zasobów wo 
jennych podpadają rewizyi i konfiskacie. Ten jest 
pogląd na to zajście. Odpowiedź nań gabinetu 
washingstońskiego oczekiwana z wielką niecierpli 
wością, nie może jednak nadejść rychlej aż około 
świąt Bożego Narodzenia.

Tłumaczenie tej sprawy przez jen. Scott, w liś 
cie pisanym z Paryża, jakoby przewożenie kom:- 
sarzy Stanów skonfederowaaych na równi stało 
z przew ozem  broni, dział i prochu, jest przed li­
terą i duchem'prawa europejskiego tylko prostym 
wybiegiem. Należy wszakże rozróżniać rzecz od 
osoby; wielka między niemi zachodzi różnica. Sto­
sunek w jakim obie wojujące strony do Europy 
zostają, zdaniem tu jest wielu, iż jako jednej tak 
i drugiej stronie powinno służyć zarówno prawo 
wysyłania od siebie dyplomatycznych ajentów do 
państw w ich sporze interesowanych, w celach u- 
krócenia czem rychlej walki i przywrócenia zer­
wanego pokoju.

Z tego samego stanowiska zapatruje się na spra­
wę p. Davis, prezydent Stanów Południowych. 
W swym mesażu, który śmy onegdaj w treści ode 
brali, donosząc kongresowi o porwaniu przemocą 
Slidella i Masona swych wysłańców na okręcie 
angielskim „Trent", mówi: „że gwałt im uczynio­
ny  n ieróżnił się w niczem, jak gdyby porwani byli 
złoczyńcami, niemogliby być prawnie przyareszto- 
wani, chyba odwołaniem się do umowy wydawa­
nia (extradition) zbrodniarzy. Stany skonfedero- 
wane nie żądały żadnego obcego państwa pomo­
cy, ale zapewne miały prawo dowiedzieć się od 
nich, czyli zasada europejska według której blo­
kada brzegów, jeśli ma obowiązywać powinna być 
skuteczną, niema mieć ogólnego zastósowania ale 
tylko w szczególnych wypadkach". Nadto przed 
stawiwszy iż Stany północne podczas eiedmiomie- 
sięeznej wojny nie tylko że niezdołały podbić po 
łudniowych, lecz owszem zamiast zagarnienia ich 
muszą obierać pozycye obronne, dalej z determi- 
nacyą mówi: „Odbudowanie Unii, którą Stany 
związkowe mocą oręża przywrócić usiłują, staje 
się codzień bardziej niemożebnem. Przyczyny ja ­
kie ją  zerwały, nietylko że nieustały dotąd, lecz 
coraz więcej nabywają siły. Skonfederowani wzdry- 
gają się na samą myśl zjednoczenia się kiedy­
kolwiek z Północą, Południe nieodmawia, i owszem 
rade będzie żyć w pokoju z Północą; ale separa 
cya obu jest już skończona. Południe nie przyj 
ni uje innej a lte rn a ty w y ."

Gdy tak szorstko i ostro za Atlantykiem obie 
wojujące strony stoją przeciw sobie, Anglia obra­
żona pospiesznie się uzbraja, jakby przewidując 
pewność wojny. We wszystkich portach wojen­
nych robią się do niej przygotowania, i coraz wię­
cej najmuje się rąk do robót. Poimiennie wyzna­
czone już są ofcręta mające wziąść udział w wy­
prawie wraz ze statkami kanonierskiemi nie mała 
ich liczba. Według budżetu na ten rok zawotowa- 
nego, było w marynarce tylko 7000 majtków. Te­
raz nowe robią się zaciągi mające składać rezer­
wę. Jest ich jnż teraz, jak Times pisze, 8000 i 
codziennie po 200 nowych zgłasza się do przyję­
cia, bo jak  do wojska lądowego tak i do mary­
narki lud w Anglii dobrowolnie zaciąga się do 
służby, i rząd niedoznaje w tern najmniejszej trud­
ności. Niezadługo spodziewają się że liczba zaciąga­
jących się majtków pomnoży się do 11,000 lub 
12,000, ilu ich na ten raz potrzeba. Wyprawiają się 
też posyłki na wzmocnienie wojska w Kanadzie, 
osobliwie pułki artyleryi z działami Armstronga, 
z różną bronią i mundurami na 15,000 żołnierzy.

z tem* posiłkami i oraz z mi-
y j  1,CŁw n a  kilkanaście tysięcy, wystarczy 

na odparcie wszelkiej napa6ci mogącej tej prowin- 
cyi zagrażać ze strony Stanów poiuocnych

Lubo tegoroczne żniwa były me złe w Angin,» 
przy zwyczajnych przykupach zboża zagraniczne 
go, do czego Anglia od wielu lat nawykła, nie 
byłoby powodu do obawiania się niedostatku 
wszelako z przyczyny grożącej wojny amerykań 
skiej, miano w tych dniach wysłać rozkazy do 
zamówienia 500,000 kwarterów zboża w portach 
morza Czarnego a może i Bałtyckiego. He to od 
bytu, a ztąd zamożności mogłaby mieć rolnicza 
Polska, gdyby ucisk, nieład i bezrząd z góry nie 
wytrącał ich z ręku rolnikom.

O jednej jeszcze rzeczy nie doniosłem, bo nie 
stało mi czasu. Wspomniałem był wam o mają­
cych tu się odbyć obchodach rocznicy 29 listopa 
da. Było ich dwa, w ten dzień jeden w gronie 
historycznem w Susse Chambers, drugi w Whit­
tington Klubie przez zgromadzenie angielskie. O 
osiatnim tylko chcę tu parę słów nadmienić; pre 
zydował na nim p. Harvey Lewis, a obecni byli 
Lord Teyuham, sir John Vdliers, i członkowie 
parlamentu Williams, Coningham, Cobden itd. 
Przy rozprawach nad obecnym stanem Polski trwa­
jących blisko tizy godzin, pan Slack podał 
jednę rtzolucyą: O nieprzedawnionych prawach 
Polski, jakoteż przeciw zbrodniczemu dziś

za ciągnionych na kongresie wiedeńskim i niejrzy- 
wróci Królestwa Polskiemu jego konstytucyi i od­
dzielnej administracyi, a innym prowineyom wszel­
kich in8tytucyj, do których w myśl rzeczonego trak­
tatu posiadają prawo".

Obie rezolucye były jednomyślnością przyjęte. 
Dług holenderski pozostający do umorzenia wyno­
si 2,500,000 fst.

Z Peterburga korespondent Timesa 25go z. m. 
pisze: Mamy tu , według zapowiedzeń, różne wy­
stawy. Jedna wyrobów przemysłowych już minęła; 
druga obrazów akademii sztuk pięknych, obecnie 
się odbywa; a trzecia i najcudowniejsza ze wszy­
stkich ma być polityczna wystawa, na którą cała 
Europa ma otrzymać zaprosiny do Nowogrodu 
w sierpniu, kiedy Rosya zamierza obchodzić ty­
siączną (?) rocznicę swych urodzin. Nikt niewie- 
dział, poglądając na nią, żeby była taką staruszką, 
a Bądząc po roli jaką odgrywała w Europie histo- 
rya jćj zdawałoby się niesięgać nad 150 lat, a 
najdalój 200 lat. Wszelako, tak chce, że żyła ona 
lat tysiąc. Za dziewięć miesięcy fakt ten ma być 
ogłoszony przed całym światem (czy przed histo- 
ryą?) w niepożytym brązie, i zostać ma niezaprze 
czaluym. Wszelako, niechże wolnó będzie się za 
pytać, w którym to wieku Rosya, co przecie je 
szcze za najmłodszą z familij europejskich się mia­
nuje, w którym, mówię, wieku ona tak młodziutka, 
a przecie tysiąc lat żyjąca, przyjdzie do d o jrza ło ­
ści ? Jeden z zacnych i uczonych ziomków naszych, 
światły Rusin z Ukrainy, p. Duchiński, co miewa 
historyczne odczyty w Paryżu, wydał po polsko, a 
wkrótce wyda francuskie dzieło, w którćm wprost 
zadaje kłamstwo i tylowieczności i tćj historycznćj 
dumie Rosyi. Ona jest tylko mongolską Moskwą, 
ustrojoną w cudze pierze.

Parlament, według przyjętych formalności, w tym 
tygodnia odroczony został na zebranie się d. 7go 
stycznia 1862 roku.

zdepczą gdy będzie putemu pora. Dobrzeby było 
także, aby duchowieństwo nasze, dla odparcia 
fałszywych zarzutów, iż pod terroryzmem zostaje, 
wystosowało jak  najrychlej w połączeniu z naro­
dem adres do Papieża, dowodzący powszechnej 
zgody i jednomyślności. Nie zabraknie materyi 
z przeszłości i teraźniejszości, by z aktu tego u- 
czynić prawdziwy pomnik dziejowy. Takim spo­
sobem zdradliwe głosy wyrywające się z łona na­
rodu na jego szkodę i hańbę zawstydzone i zagłu­
szone zostaną.

pastwieniu się rządu rosyjskiego nad naro 
dem z wielu miar. zasługującym na współczucie 

pomoc Anglii i wszystkich wolnych ludów. Na­
stępnie p. Beales podał drugą rezolucyę która była 
następującej treści: Według układów traktatu na 
kongresie wiedeńskim zawartego, w którym Rosya 
była uczestniczką, Polska miałajak najuroczyściej 
zawarowaną sobie swą narodowość, na jakowy 
warunek gdy Rcsya się zgodziła, Anglia przyjęła 
na siebie opłacenie jednej części długu rosyjskie­
go, a znanego pod nazwą „Dutch Loan" (dług ho­
lenderski). A że dalsza wypłata tego długu, w 0 - 
bec dzisiejszych okropności jakich się dopuszcza­
ją władze rosyjskie w Warszawie i w obec jaw­
nego i systematycznego zamacha na zatarcie naro­
dowości polskiej — działaby się z wielkim uszczerb­
kiem godności i poniżeniem honoru W. Brytanii; 

przeto zanieść należy do parlamentu, aby 
**ani wypłacanie takowego długu 

aopo ąd Kosya nieuiści się z swych zobowiązań

Rzym 5 grudnia.

List z Warszawy przesłany do Redakcyi Czasu 
wraz z pamiętuem breve Ojca świętego a zamie­
szczony w n. 273 waszego dziennika, podany zo­
stał w przekładzie Papieżowi. Posłuży on może 
za wstęp do adresu, którego się spodziewamy, je­
żeli wszakże smutne warunki naszego kraju do 
zvolą go ułożyć i podpisywać.

Eco bonońskie, organ Rzymu w Romaniach 
jedyny w tych stronach dziennik katolicki, miewa 
od jakiegoś czasu korespondeneye z Warszawy, 
widocznie we wiecznem mieście układane i prze 
syłane ztąd do redakcyi. Sposób w jaki nazwiska 
polskie są w niej pisane, tudzież świadomość wielu 
szczegółów nieznanych Włochom, zdają się dowo 
dzić, iż są owocem polskiego pióra. Korespon 
deneya ta całkiem przemawia w duchu rosyjskim 
i twierdzi, iż „patryotyczne duchowieństwo War 
szawskie" dla uniknienia większych nieszczęść po 
winno poddać się rządowi i być mu uległem w tem 
czego wymaga. Mogę atoli zaręczyć, iż korespon 
deneya ta me wychodzi z wyższych i urzędowych 
sfer tutejszych; lecz jest pisana przez prywatni, 
osobę natchnioną przez siebie samą. Dowodzi ona 
jedynie tego, o czem wam już poprzednio wspo 
minąłem, iż w Rzymie zawiązało się drobne ja 
kieś sprzysięźenie, które, jak  słyszałem, ma być 
jeszcze zasilane z kraju. Źe zaś jest czynną 
tem samem i szkodliwa owa fatalna koterya prze 
świadczają n. s dostatecznie o tem liściki takie po 
włoskich dziennikach umieszczane. Stronnictwo to 
działa na wyższe i niższe duchowieństwo rzymskie, 
wystawia wypadki nasze w opacznem świetle, 
prawie tak samo jak  p. Kisielew, i stara się tutaj 
wyperswadować, iż biskupi nasi, kapituła War 
szawska i całe duchowieństwo polskie pod rzą 
dem moskiewskiem,cierpiące i męczone, jest całkiem 
pod wpływem rewolucyjnego terroryzmu jak w da 
wuiej szych i smutniejszych może czasach niektórzy 
jego członkowie byli pod wpływem terroryzmu 
Mikołaja; iż rząd, zaoczny i niewidomy nakształt 
dawnej Rady Dziesięciu w weneckiej rzeczypospo 
litej, opanował Polskę; iż nią po dyktatarsku rzą 
dzi i przywiódł kapłanów polskich do wyrzeczenia 

wszelkiej niepodległości. Stolica Apostolska 
tedy przychodząc w pomoc rządowi rosyjskiemu 
pomogłaby duchowieństwu naszemu uwolnić się ot 
rewolucyjnego terroryzmu! Takiemi to niegodzi 
wemi podstępy prywata bez serca wojuje nawet 
tutaj. Te to zdania miałem smutek słyszeć na wła 
sne uszy z ust osoby, która tu w lecie była, a kó 
rą w innych miejscach dostatecznie się wytknęło 
te tb zdania krążą na wzór niewidomego jadu 
wkoło ważących się w Rzymie losów jedności 
polskiego narodu. Nie należy tedy łudzić się, lecz 

iż. wielu niestety! szlachetna, święta 
8prawa'  w której jest tak ściśle po 

ą y t» tre s  w iary  2 nieśmierteluemi prawami 
Ojczyzny, napotyka wrogów niespracowanych gdy 
o jej szkodę ino chodzi. Owszem, podziw iać trze 
ba, iż ludzie wprost z kraju jadący a szczycący 
się świadomością, jaką mieć mogą naoczni świad 
ko wie a do tego krajowcy, ludzie, którzy są tak 
nieocenianymi w tej chwili sprzymierzeńcami dla 
Rosyan, nic dotychczas przeprowadzić nie potrafili 

że ich nauka w las poszła. Mówią tu naprzykład 
gdyby Stolica Apostolska miała Nuncjusza w War 
szawie byłaby dokładnie o wszystkiem uwiada- 
mianą i wiedziałaby czego się trzymać. Lecz ko 
muż tu, proszę, zawierzyć kiedy w obec ludzi, któ' 
rych nić miłości i poświęcenia łączy dotąd z na 
rodem, występują inni ludzie u których nić ta 
pękła oddawna, którzy myślą o Polsce jak Ojciec 
Gagaryc, którzy mają jak najzacniejsze i uajszaco 
wniejsze pozory, a przemawiają całkiem inaczej ; 
jak pierwsi chełpiąc się bezstronnością i gorliwo 
ścią o dobro kościoła bez ziemskiego przymieszania, 
jakiej zdaniem ich pierwszym brakuje? Dobrze by­
łoby więc dla tego właśnie aby tym rozrywaczom 
iedności nie dsć za wygraną unikać w odezwach,
•  »_ ___D l *  _  _  L i i    j  1 1 -I r k / A  1jak wjtej n. p. która się ściąga do obchodu 29 li 
stopada rozkazującego trybu mówiąc do ducho 
wieństwa i dekretowania nabożeństw. Francuzi po­
wiadają, iż ton stanowi muzykę, wszystko tu od 
tonu zależy. Duchowieństwo nasze, które zawsze 
z narodem trzymało i przewodniczyło jemu chętnie 
się zawsze skłoni do życzeń w formie prośby i 
błagania przedstawionych. Ceremonji kościelnej 
dekretować przeto nie tylko nie potrzeba ale nie 
można jak  musztrę lub uroczystości wjazdu. Ko­
ściół nieśmiertelny i nadziemski z swej boskiej 
natury nie może podlegać żadnemu ziemskiemu 
naciskowi: przychyla się on, a nie słucha. Inaczej 
pozbywając się jednego despotyzmu wpadłby pod 
drugi, bo wszelkie ziemskie rozkazy i dekrety są 
despotyzmem dla kościoła. Dowodzenia naszych 
wrogów zyskałyby punkt oparcia: — wszak ci od 
rana do wieczora powtarzają tutaj, iż Polacy zro­
bili sobie z kościoła polityczne narzędzie, które

W i e d e ń  13 grudnia. Wszystkie dzienniki zga­
dzają się na to, że budżet przedłożonym będzie 
we wtorek Radzie państwa. Wczoraj na radzie mi 
nistrów stanowczo miało to zapaść. Ministeryum, 
jak pisze Presse, chcąc przeszkodzić, aby się nie 
wywiązały spory między stronnictwami w Izbie 
niższej, wniesie samo, aby wyznaczyć komisyę, 
któraby w ciągu 24ch godzin wygotowała opinię 
swoją co do zachowania się Izby w obec tej spra 
wy, a następnie we środę Izba wybrałaby wydzia 
finansowy. Rada państwa po wyborze tego wydzia 
łu rozjedzie się na ferye. Zdaniem Oestr. Ztg, bu 
dżet przedstawiony będzie Izbie niższej w formie 
oznajmienia ministeryalnego z nakazu J. C. Mości 
Z prawej strony Izby spodziewa się ona opo 
zycyi raczej dla formy niż dla rzeczy, gdyż w ko 
łach wyborczych Indność pragnie, aby kwestya 
pieniężna przyszła pod obrady. Gdzie się dowie­
działa Oester. Ztg o tem zdaniu kół wyborczych 
z tego zapewne nieumiałaby się wytłomaczyć. Kola 
wyborcze niemają sposobności zdania swego obja 
wić zbiorowo, a pojedynczych głosów nieczytali 
śmy w tym przedmiocie ani w czeskich, ani w poi 
skich dziennikach. Oester. Ztg powiada, że wybór 
cy pisują listy w tym duchu do posłów. Czy Oester, 
Ztg listy te czytywała? Przecież jeden z deputo 
wanych oświadczył w Izbie, że nigdy listy nieby 
wają otwierane ... Ale wróćmy do programu posie 
dzenia wtorkowego.

Oznajmianie ministeryalne towarzyszące budże 
towi, ma być dość obszerne i szczegółowe. W niem 
wyłożone będzie, iż wybory do sejmów krajowych 
a w sejmach do Rady państwa uskutecznione zo 
stały w przypuszczeniu, że zwołaną będzie pełna 
Rada państwa i że takowa zajmie się kwestyą finau 
sów. Rząd zwołał sejmy i zawezwał je  aby wybra 
ły do Rady państwa. W samym tylko Siedmiogro 
dzie nie dało się to uskutecznić. Przeszkody te są 
wymienione w piśmie minięte.yaloem. Według 
10 i 13 konstytncyi rząd może w drodze rozporzą 
dzeń przedsiębrać co potrzeba pod względem fi 
nansowym, ale N. Pan pragnie zaspokoić uczucia 
ludów i to co się nie da uskutecznić w zupełności 
przynajmniej po części chce wykonać na drodze 
konstytucyjnej. Dla tego Cesarz zrzeka się prawa 
służącego rządowi na ten nadzwyczajny przypa­
dek 1 nakazał Ministrowi skarbu, aby przedłożył 
Radzie państwa projekta finansowe celem wzięcia 
ich pod obrady i uchwalenia; rząd przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za krok ten przed pełną 
Rsdą państwa i zażąda jej zatwierdzenia, skoro ta 
kowa s;ę zbierze.

Dalej przedstawienie ministeryalne mówi, że na 
mocy § 13 ustawy zasadniczej rząd wykona te po 
stanowienia w krajach korony węgierskiej, zaś 
w krajach reprezentowanych w Radzie państwa 
ehwały tej Rady staną się prawem i jako takie o 
głoszonemi będą.

Co do rozpraw  n a d  tym  przedm iotem , rząd
waha się przyjąć je, owszem byłyby mu one pożą 
dane, bo mu dadzą sposobność nakreślenia swego 
stanowiska otwarcie i zbicia przeciwnych dowo­
dzeń, a nawet spodziewa się na tej drodze ssmemi 
argumentami przeciwne zdania pokonać. Liczy 
przy tem na pomoc opinii publicznej, tak w mo­
narch ii jak i w całej E uropie.

Tyle mówi Oester. Ztg w tym przedmiocie.
Przedstawienie budżetu, jak znów utrzymujj, 

w sferach finansowych, jest dziełem li p. Schmer 
linga; minister skarbu p. Plener jest mu i dzisiaj 
przeciwny, a jeżeli na ten krok przystał, to nie bez 
ważnych ustępstw, które może zmieniają o wiele 
całą naturę przedstawienia. Albowiem kwestya re 
gulacyi waluty nie będzie wniesioną na Radę pań­
stwa. Musimy tu jednak przypomnieć, że właśnie 
ta kwestya wyrodziła wszystkie inne, a nawet ca­
ły dzisiejszy system parlamentarny w Austryi, bo 
powodem zwołania owej zwiększonej Rady pań­
stwa, do której powołano mężów zaufania, było 
właśnie nie co innego, tylko obmyślenie środków 
uregulowania waluty. Minister skarbu tem się po­
dobno zastawia, że układy z bankiem nieprzyszły 
jeszcze do skutku, a bank podobno w tej chwili 
wzbrania się traktować z rządem o przedłożenie 
swojego przywileju, bo cbco poprzednio wysłuchać 
zdania swoich akcyonaryuszów. Tymczasem bez 
obmyślenia środków regulaeyi waluty, na nic się 
niezdadzą obrady nad budżetem, skoro nie będzie 
wiadomy stosunek państwa do banku, który jest 
jego w ierzycielem . C hcąc kwestyę budżetu za- 
łatwić, trzeba  się  obeznać dok ładn ie  z długiem  
publicznym, nietylko co do je g o  w y so k o śc i, ale i 
co do warunków spłacalności; a zatem równocze­
śnie program regulaeyi waluty i projekt układu 
z bankiem winny być wygotowane.

Silrgony w liście z Wiednia występuje w 0 - 
bronie ministeryum w kwestyi budżetowej, tłoma 
cząc, że skarb niepotrzebuje w tej chwili pienię­
dzy, lecz rząd chce zaspokoić właśnie przesadzo­
ne trwogi, aby niemyślano, że i on jak za dawne­
go rządu wypuszcza w obieg nadliczbową ilość 
papierów publicznych. Korespondent ten wylicza 
różoe fundusze przeznaczona na pokrycie deficytu, 
wynoszącego 65 milionów złr. To co mówi ten ko­
respondent o sposobie przedstawienia projektów 
rządowych w Izbie, zgadza się z tem cośmy wyżej 
podali według Oester. Ztg.

O. D. Post dodaje jako osobliwość do swoich fi­
nansowych obserwacyj, iż jeden z bankierów przed­
łożył rządowi plan nowej pożyczki 300 miliono­
wej na zaspokojenie banku i uregulowanie waluty. 
O. D. Post wszakże niedowierza — nieumiemy po­
wiedzieć, czy temu, że plan taki przedłożono, czy 
że plan taki się uda, czy źe gdyby się powiódł, 
bank będzie zaspokojony, skoro już przeznaczone
na jego zaspokojenie większe pożyczki, b0 5<lf) 
milionów pożyczki narodowej i 111 mili°ądw uad 
rachowanych przez p. Bruka obligacyj, “ 'owystar-
czyły. Silrgony głosi, że dyrektorowie banku na­
rodowego przedstawili znów Ministrowi plan spła­
cenia długu państwa do banku w ciągu 10 lat 
)od warunkiem przedłużenia Przywileju banko­
wego.

— W zeszłym numerze mogliśmy krótko tylko 
nadmienić o rezultacie obrad piątkowych Izby de- 
mtowanych nad ustawą drukową i o zakończeniu 
ch. Tu dajemy uchwalone paragrafy tej ustawy. 
Jrzed przystąpieniem do porządku dziennego, od­

czytano kilka petycyj, między któremi oczywiście

nie obyło się bez podań z Galicy i o spory grun­
towe. Deputowany X. Ruczka wniósł podanie pro­
boszcza rzymsko-katol. z Sanoka, gdzie tenże pro­
si o rozporządzenie, aby kościół parafialny jak 
najrychlej mógł być odbudowany, a to kosztem 
funduszu powstałego ze sprzedaży realności nale­
żących do tego kościoła, które po spaleniu się je ­
go w r. 1782 sprzedano. Petycye odesłano do wła­
ściwego wydziału i przystąpiono do obrad nad u- 
stawą drukową.

Trzeci dział ustawy — mówi sprawozdawca 
He r b s t ,  nikt bowiem się do głosu nie zapisał — 
zawiera postanowienia o czynnościach karygodnych 
popełnionych przez druk. Myślą kierowniczą tak pro­
jektu rządowego jak  wydziałowego, które się zga­
dzają co do tego, jest to, iż skoro zajdzie czyn 
karygodny, istota czynu nie upada, ani się nie 
zmienia dla tego, że czyn popełniony był przez 
prasę. Dla tego też spada wina za treść druku i na te 
nawet osoby, które nie miały wpływu na popeł­
nienie czynu karygodnego. Wydział jednak roz­
różnił stanowisko osób odpowiedzialnych za czyn 
i projektował co do tych ostatnich o tyle tylko 
karygodne ść, o ile przez własną nieprzezorność mo­
gli wpłynąć na to, że czyn karygodny nastąpił. 
Na tem opierają się §§. 20 do 24 c, zgodnie z my­
ślą projektu rządowego. §. 20 zostaje przyjęty, a 
ponieważ §§. 21, 22, 23 przydzielone zostały wy­
działowi zajmującemu się częścią karną ustawy 
drukow ej to jest nowellą do prawa karnego, prze­
to opuszczone zostają.

DZIAŁ TEZECI.

Postanowienia o karygodnych czynnościach 
popełnionych z powodu osnowy druku.

§. 20. O ile przez osnowę druku popełnioną bę­
dzie według istniejących praw karnych czynność ka­
rygodna, postanowienia tych praw karnych mają być 
do niej zastósowane.

Według tych przeto postanowień sądzoną ma być 
także karygodność tych osób, które przyczyniły się
do wydrukowania albo rozpowszechnienia wyrobu dru­
kowego.

Uzasadniona przeto karygodność nie zostaje znie­
sioną oświadczeniem załączonem na druku, źe się nie 
podziela treści podanego do ogłoszenia artykułu, albo 
się nie chce ręczyć za to co podanem zostało, jak 
również i tem, że kto inny oświadczył gotowość 
przyjęcia wyłącznie na siebie odpowiedzialności.

Natomiast nikt nie może być pociągany do odpowie­
dzialności za zgodne z prawdą ogłaszanie publicznych 
obrad Rady państwa i sejmów.

Przechodząc po §. 20 od razu do §. 24go, gdy 
żaden z deputowanych głosu nie zabiera, sprawo­
zdawca H e r b s t  mówi ogólnie o odpowiedzialno­
ści redaktora, to jest, że wydział ten paragraf po­
święcił wyłącznie odpowiedzialności redaktora, od­
powiedzialność zaś innych osób w innych traktuje 
paragrafach. Radzca ministeryum sprawiedliwości 
R i z y  niema nic przeciw temu podziałowi, ale 
§24 stoi w związku z dwoma następnemi, a wszy­
stkie trzy stanowią ów punkt, względem którego 
projekt rządowy najmniej się różni od wydziało­
wego. Obecny jednak projekt różni się wielce od 
ustawy drukowej z r. 1852. Tam drukarz i roz- 
powszechniacz druku karygodnej osnowy podlega 
odpowiedzialności w przypadkach tylko ściśle o- 
znaczonych za niedopilnowanie się, inne zaś oso­
by mające bezpośredni wpływ na spełnienie czynu 
karygodnego, jakoto: autor, tłumacz, wydawca, 
nakładca i redaktor odpowiedzialnymi są bezwa­
runkowo, i trudno im uchylić się zupełnie od wi­
ny i odpowiedzialność ze siebie zrzucić. Teraz rząd 
łagodniejszą przyjął a sprawiedliwszą zasadę. We­
dług tego projektu ten tylko karany być może, 
kto zaniedbał ciężącego na nim obowiązku. Różni­
ca projektów rządowego od wydziałowego w tem 
tylko leży, iż rząd chce zostawić orzeczeniu pra­
wnemu osądzenie, czy istniał obowiązek dopilnowa­
nia się, lub czy ktoś może być uważany jako wol­
ny tego obowiązku. Wydział zaś z góry oznacza 
przypadki odpowiedzialności i kolejność jej sto­
pniową. Ale tu właśnie zachodzi trudność sumien­
nego oznaczenia tej kolei. Mówca w imieniu rzą­
du wnosi zatem zmiany do tych trzech paragra­
fów; podajemy tu jednak naprzód paragrafy wy­
działu jako przyjęte przez Izbę.

§. 24 . Redaktor czasopisma peryodycznego uzasa­
dniającego istotę zbrodni lub przestępstwo, choćby mu 
ta zbrodnia lub przestępstwo nie mogło być przypisane 
według powszechnych zasad prawa karnego, wszelako 
odpowiedzialnym się staje za zaniedbanie obowiąkowej 
staranności i uwagi.

Od tej odpowiedzialności nie uwalnia go ani doda­
nie ogólnych lub szczegółowych zastrzeżeń, ani też 
oświadczenie kogoś innego, że on sam jeden chce 
przyjąć na siebie odpowiedzialność.

§. 24. a. Na nakładcę druku osnowy karygodnej 
spada zaniedbanie obowiązkowej staranności, jeśli ten­
że zaraz za pierwszem posłuchaniem sądowem nie wy­
mieni natychmiast i nie wykaże autora lub wydawcę, 
który w czasie wzięcia rękopismu w nakład miał sta­
łe zam iesz k a n ie  w o b ręb ie  ty ch  k ra jów , gdzie taUSta- 
wa drukowa obowiązuje.

24  ó, Na drukarza spaść ma wina zaniedbania obo­
wiązkowej staranności, jeżeli podczas drukowania nie 
przestrzegano przepisów §§. 5 i 13; na rozpowsze- 
chniacza zaś wtedy, jeżeli rozpowszechnianie odbywa­
ło się w sposób ustawą zabroniony (§. 17), jeżeli 
druk rozpowszechnionym był pomimo orzeczonego wy­
rokiem sądowym, a należycie obwieszczonego zakazu, 
albo też jeżeli rozpowszechnionym był umyślnie druk 
obłożony konfiskatą, jeżeli na druku brakuje zupełnie 
miejsca wydanis, albo jeżeli autor lub też nakładca 
przemysłem tym trudniący się nie jest wymieniony, 
albo jeżeli mylność tych podań była do poznania ła­
twą, a nakoniec wtedy, gdy pisma wydane za granicą
a tu rozpow szechniane, z tytułu swojego lub przed­
miotu, ze znanego imienia autora, lub z tego co roz- 
powszechniaczowi mogło być wiadomem o osnowie 
tychże p ism , lub przez sam sposób nadesłania winno 
było zwrócić uwagę.

Wniesione przez radzcę Ri zy  poprawki a rac.ćj 
zmiaoy do § 24 mówią, że odpowiedzialny jest 
autor, a gdy ten niewymieniony, to w jego miej­
scu wydawca i nakładca, a w razie niewy mienienia 
lch Umyślnie lub przez niewiadomość, drukarz. Od­
nośnie do tych zmian, radzca ministeryalny wnosi 
zmianę § 24 a i § 24 b.

Po przemówieniu się H e r b s t a  i B r i n z a  i od­
rzuceniu wniosku S t e f f e n s a ,  który żąda odesła­
nia raz jeszcze tych paragrafów do wydziału, Izba 
przyjęła takowe w osnowie podanćj powyżój, zgo­
dnie z propozycyą wydziału.

Reszta artykułów tćj ustawy przyjętą została 
boz żadnych rozpraw, i brzmi następnie:

§ 24 c. Osoby, n» które w myśl §§ 24, 24a i 246 
spada wina zaniedbania obowiązkowćj staranności pod 
względem jakiego druku, stają się winnemi przestępstwa, 
jeżeli osnowa pisma uzasadnia zbrodnię, jeżeli zaś ta-
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kowa przedstawia tylko przestępstwo, stają, się winne- przednie doniesienia zebrane razem, podaje organ 
mi przekroczenia, i w pierwszym razie karane być urzędowy Dziennik_ Powszechny z lLgo grudnia, 
mają aresztem od jednego do sześciu miesięcy, w o- Ogłoszenie to brzm i: . .
Kt~.at.nim zaś obłożeni karą pieniężną od 20 do 200 złr. „Ogólne Zebranie Rady Stanu Królestwa r a  14 

§ 25. Zniesione zostąją §§ 28, 29, 251 i 252, tu- posiedzeniach, odbytych w ciągu przeszłego i bie- 
dzież ostatni ustęp § 493 prawa karnego. W miejsce żącego m iesiąca, rozpoznało :
ich wchodzą postanowienia zawarte w następujących 
paragrafach.

§ 25 o. Jeżeli kto z powodu osnowy jakiego druku, 
od którego według §. 9 przypada kaucya, uznany bę­
dzie winnym zbrodni albo przestępstwa, to oprócz ka-

1. Projekt do praw a o mieszkańcach Królestwa 
wyznania Mojżeszowego.

2. Spraw ozdania władz naczelnych za rok i860.
3. Prośby i zażalenia do Rady Stanu zaniesione.
4. Obraz stanu i obrotów funduszów Królestwa

ry wyrzeczonćj w dotyczących prawach, ma być zasą- za rok 1858. __ .
dzony przepadek kaucyi na rzecz funduszu ubogich 5. Raport komisyi umorzenia długu krajowego, 
tego miejsca, gdzie karygodna czynność popełnioną I o d"pełnionem  przez nią spraw dzeniu inwentarza
została.

Przepadek kaucyi zarządzony ma być od połowy 
jćj aż do całości, jeżeli nastąpiło skazanie za zbro­
dnię, za którą według prawa może być wymierzoną

stanu majątkowego Banku polskiego za rok 1860.
6. Projekt do budżetu dochodów i wydatków 

Królestwa na rok  1862.
„Zamieszczony na porządku dziennym te gorocz-u u iy )  UVUI.U n  VU1UK J -—— J ~ J *w ^  I • 1 • .  pj — • |  ,

kara przeszło pięcioletniego więzienia; od 300 złr. aż nój sesyi Ogólnego Zebrania Rady otaou projekt 
do połowy kaucyi w razie każdćj innśj zbrodni; na- ustawy górniczój, odłożonym został z upoważme- 
koniec od 60 do 300 złr. przy wszystkich przestęp- oia JW . p. o. Nam iestnika do roku przyszłego, ca 
stwach, a sąd nigdy niemoże tn zniżyć najniższego lem podania przedewszystkiem  wiadomości o mm 
prawnego wymiaru. do pism publicznych, i wywołania dyskusyi, któ

W przypadkach także, gdzie ktoś z powodu osno- raby mogła posłużyć do gruntowniejszego rozbio- 
vry podobnego drukn skazanym został za zaniedbanie ru . tyle ważnego przedmiotu.® 
obowiązkowój staranności, przepadek kaucyi musi być Do ogłoszenia tego urzędowego dodać winni- 
według powyższego wymiaru rozciągnięty ze względem śmy nwagę następującą. Dawnićj organ rządo 
na osnowę pisma, w miarę tego, jak uznaną została wy doniósł, ze projekt ustawy o reorgam zacyi za- 
istota zbrodni lnb przestępstwa. kładów wychowania publicznego został roztrzą

§ 26. Z każdym wyrokiem sądowym uznającym sany i przyjęty na Ogólnem Zebraniu Rady btanu, 
osnowę druku (dziennika, zeszytu lub dzieła) za zbro- jakto zkądinąd wiemy bardzo dobrze, a korespon 
dnię, winien się łączyć zakaz dalszego jego rozpo- denci nasi nawet donieśli, którzy cz on owie prze 
wszechniania mawiali przeciwko temu projektowi, a  mianowicie

Sąd może zakaz ten i wtedy orzec, jeżeli w treści pp. PR tono w, K ruzenstern i Hajlman. Tymczasem 
drnkn dopatrzy tylko przestępstwo albo przekroczenie, w tćm ogłoszeniu urzędowćm o wszystkich niby 

Każdy sądowy zakaz rozpowszechniania jakowego czynnościach Rady Stanu, przemilczano o przędło 
druku winien być obwieszczony przez dzienniki rzą - |źeo iu  i roztrząsaniu tego projektu. ^ M oże^pizeto
dowe.

§ 26 a,
zakaz drukn jest orzeczony, sąd może zarazem o rzec .-  -  0 r  . .
zniszczenie druku uznanego za karygodny, a to tak stopada „rozpoczęto obrady nad pro je em oig&ni 
co do całości jak i co do pewnćj części jego, jak zacyi wychowania publicznego, którego odczytanie 
również zniweczenie urządzenia mającego ten druk nkończonemi zostało , i ogłoszenie w numerze z 15 
rozmnażać, to jest układu czcionek, płyt, form, ka- bstopada, iż na posiedzeniu 14go listopada Raua 
mieni i t. p. S tann „ukończyła obrady nad projektem  orgsm za

Zniszczenie druków nie rozciąga się jednak do tych I cyi wychowania publicznego"; ezyteż to ostatnie o

D ziennik Powszechny w yjaśni, które z jego  ogło- 
We wszystkich przypadkach, w k tó ry ch  Iszeń było m ylne: czy zamieszczone w numerze

z 13go listopada, iż na posiedzeniu _ w dniu 12 li-

rząd hiszpański zrzeknie się z swćj strony w roz­
kazach w ydaw anych swym konsulom dodatku, że 
archiwa nieobejm ują dokumentów politycznych. 
Ponieważ rząd hiszpański oparł się przyjęciu te ­
go ostataiego środka pojednania, musiałem przed 
łożyć królowi odwołanie m inistra 8wego z Madrytu.

„To tłumaczenie postawi Cię w możuości, p. m i­
nistrze, dać rz ą d o w i.... wszelkie w yjaśnienia ja  
kich żądać może w tej sprawie. Korzystać ze­
chcesz prócz tego z tej sposobności i zwrócić u- 
wagę na postawę rządu królewskiego, aż do osta­
tnich czasów względem Hiszpanii zachowywaną. 
Gdy w grudniu 1860 r. rząd  hiszpański odwołał 
swego m inistra z Turynu, rząd królewski, chcąc 
dać dowód ja k ą  wagę przypisuje dalszemu trw a 
niu dobrych swych stosunków z dworem m adry­
ckim, nie poszedł za przykładem ja k i  mu był da­
ny i wolał uchybić raczej przyjętym  zwyczajom, 
aiż tłumaczyć w duchu nieprzyjaznym  postanowię 
nie rządu hiszpańskiego. Od tej epoki jakkolw iek 
pragnęliśmy, aby rząd Jej Kr. Mości zupełnie sto­
sunki swe z nami przywrócił, nigdy, ja k  to już  
miałem zaszczyt powiedzieć Ci, nie wymagaliśmy 
od rządu hiszpańskiego uznania, jak iego  można 
się było naturalnie od niego spodziewać ze w zglę­
du na analogię wypadków jak ie  zaszły we W ło­
szech, z wypadkam i które w H iszpanii umocniły 
monarchię konstytucyjną. Strzegliśm y się nadto 
p. Ministrze, aby nieodnosić aż do rządu hiszpań­
skiego zachęty, ja k ą  rozpaczliwe kroki przeciw 
stanowi rzeczy ustalonemu we Włoszech otrzymy­
wały od niektórych poddanych Jej Kr. Mości. Za­
chowaliśmy to samo milczenie względem obelg, 
jakie część prasy hiszpańskiej miotała codzień na 
rząd i osobę Jego K. Mci, naszego dostojn-go Pana.

„Odwołując m inistra naszego z Madrytu, nie 
ulegliśmy ani popędowi nienawiści, ani uczuciu 
zbytecznej drażiiwości. T ę determinacyę naznaczał 
nam obowiązek strzeżenia godności naturalnej, 
która niem ogła ścierpieć bez protestow ania, aby 
dwór m adrycki ciągle naruszał praw a i obrażał 
interesa ludu złączonego z H iszpanią wiekową 
irzyjćźnią.

„Racz przyjąć itd. (podp j  R icasoli.a

4-37%
0 0 0

, „ o n u c z k o w e ....................
, „ z pakuły ordynarnćj . .
, „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł­
niane (za centnar) . .

, „ k o to n ew e.........................
Konopie polskie su ro w e .................................16-12%

„ „ m ię d lo n e .............................. 2 4 5 0
Len polski su ro w y .............................................. 21-50

„ m ię d lo n y ......................................... 29-50
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 29-00 

„ „ naturalna „ 27-00
„ biała „ „ 45-00

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 0-32 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 94-50
Terpentyna g alicy jska ..........................................28-00
Szczecina wiśnicka w yborowa.......................  300.00

„ „ b i a ł a .............................. 185-00
„ jaworowska wyborowa...................  255-00
„ „ c e l n a ...........................187.50
„ „ przed i a ...................... 172-50
„ „ średnia ........................... 105-00
„ „ pośledn ia ...................... 102-50
„ m ie leck a .............................................165-00

Spirytus 30— 63 stopniowy transito (za sto­
pień =  V* g arn ca)............................  0-62

„ rektyfikowany 30° transito . . . 0.69
Wosk tarnopolski (za c e n t n a r ) .....................140-00

głoszenie nie wspominające ani słowa o rozstrzą- 
saniu tego projektu.

W i o c h y .

Bar. Ricasoli m inister spraw  zagranicznych kró­
lestw a włoskiego złożył w biórze parlam entu kil- 
ka dokumeutów, dotyczących stosnnków między 
rządem W iktora Em anuela i Hiszpanią, z powodu

egzemplarzy, które już się dostały w posiadanie trze­
cich osób dla własnego ich użycia.

§ 26 ó. Sąd może na szczególny tylko wniosek 
prokuratora zawyrokować zawieszenie dalszego wyda­
wania czasopisma peryodycznego a to aż do trzech 
miesięcy i to wtedy, jeżeli przez osnowę tego czaso­
pisma udowodnioną została zbrodnia zagrożona prze
szło pięcioletniem więzieniem, albo też w ciągu je _ ..... _
dnego rokn dwa razy zbrodnia mniejszćj podlegająca wcielenia do Włoch królestwa neapolitańskiogo 
karze, lnb też takaż zbrodnia i przestępstwo, albo trzy Dokum enta te których obszerność niedozwala nan 
razy przestępstwo. ich zamieszcz; ć, streszcza następujący również par-

Pod temi samemi przypuszczeniami może sąd orzec lamentowi przedłożony okólnik bar. Ricasolego do 
zakaz dalszego rozpowszechniania czasopisma zagranicą legacyj uwierzytelnionych przy obcych dworach: 
wychodzącego. I ,Turyn 30 listopada 1861.

§ 26 c. Jeżeli prokurator publiczny lnb powód „Panie ministrze! Minister J . K . Mości w M adry- 
prywatny żąda ogłoszenia wyroku karnego wyda-1 cie otrzym ał od rządu królewskiego rozkaz opu 
nego z powodu druku, sąd ma także i co do tego „zczenia tćj stolicy, zostawiwszy sekretarzow i le 
orzec, jak również dokładnie naznaczyć czas i sposób gacyi zawiadywanie interesam i bieżąeemi. 
ogłoszenia, które ma się odbyć na koszt skazanego. „W inienem dać legaeyom J . K. Mośei niejakie 

§ 27. Co się tyczy przedawnienia czynności bary- objaśnienia faktu, który zmienił stan naszych sto 
godnśj diukiem popełnionćj, obowiązują wprawdzie .punków z Hiszpanią.
w ogólności (§ 20) zasady ustawy karnćj. Wszelako „W iadomo Ci panie m inistrze, że konsul hiszpań- 
w tym nawet przypadku, gdzieby ze względu na ta k ą h k i w Lizbonie otrzym ał rozkaz zabrać archiwa 
czynność przedawnienie jeszcze nie przypadło podług U  ex konsulatu neapolitaóskiego. Krok ten dał po- 
tych zasad, wszelkie dalsze ściganie zaniechać się chop do długićj dyskusyi pomiędzy obu rządami, 
mnsi, jeżeli od okazania się druku albo od chwili Przedsięwzięty on został bez wiedzy ja  się z a 
rozpoczęcia jego rozpowszechnienia w kraju upłynęło j0 prezesa gabinetu hiszpańskiego, a p. Calderon 
sześć miesięcy, w ciągu których niewytoczono przeciw Collantes minister spraw zagranicznych hiszpańskie 
żadnemu z winnych sądowo-karnego dochodzenia w kra- go z początku do szczupłych redukow ał go roz 
ju, chociaż takowe było możebnem, albo też rozpo- miarów. Jednak  dowiedzieliśmy się wkrótce, żei po 
czętego dochodzenia przez takiż sam czas nie prze- dobne rozkazy wydane zostały wielkiej liczbie kon 
prowadzono dalćj. snlów hiszpańskich. Powziąwszy tym  sposobem

Też same zasady obowiązują również co się tyćzy I przekonanie, że nie idzie tu o fakt czysto przy 
przedawnienia tych przestępstw i przekroczeń, które padkowy, lecz o szereg środków ś w ia d c z ą c y c o  
popełnione były z zaniedbania powinnćj staranności Lystem ie postanc> ™ ym  przez m in is tra^
pod względem druków.

§ 28. Ministerium Stanu i Ministerstwa Sprawie­
dliwości, Wojny i Policyi, polecone sobie mają wyko­
nanie tćj nstawy.

Królestwo Polskie.

śc i, rząd królewski uw ażał za swój obowiązek 
przesłać uwagi swe gabinetowi m adiyckiem u.

„H iszpania nśemiała rzeczywiście żadnego p ra ­
wa do archiwów neapolitańskich , które się stały 
własnością rządu viloskiego; a  gabinet hiszpański 

.oświadczywszy, że nie chce mieszać się bynaj- 
Rozkaz cesarski o przyjęciu dymisyi margrbiego rnnićj do spraw w łoskich, dawał tym  aktem  po 

Wielopolskiego z dyrektorstw a komisyj Wyznań i średnią pomoc nroszczeniom cx króla neapo>i .. 
Oświecenia i Sprawiedliwości i z wiceprezesostwa skiego. Zabrał on w rzeczywisto ci ‘
Rady Stanu oraz mianowanie na te posady pp. Dębo < dmienne od swych oświadczeń, rzy.^ p

‘ e r T b S r m i ę d i S  t j e m i s T ’ Wj k* "” w /to ’l|Jw ać
bourg z 10 t. m. zam ieszczają reskrypt cesarski, część swych praw i dopełnić ezęśc zobowiązań 
którego nadpis i sama treść okazuje, iż dymisy- jakie nań włożone zostały wolą narodu włoskiego 
p. W ielopolskiego z powyższych posad przyjętą »W skutku mądrych rad  rządu frauouh lego 
została, co zresztą z innego źródła wiadomo z pe- który przyjaźnie ofiarował sw oją P.” ?® 
wnością. Reskrypt ten dziękujący i wynadgradza hiszpański ośw iadczył, iż g °  nrvwn
jacy marg. W ielopolskiego za jego nslugi, brzmi dzom miejscowym dokum y ą p y
iak  nastcDuie: m y c h  interesów poddanych wł skich, lecz dodał

Do hr. A leksandra W ielopolskiego, m trg r; bie- że co się tyczy dokumentów publicznych, nie są 
go Gonzagi Myszkowskiego, stałego c z ło n k a  Rady dzi aby mógł je  wydać
Stanu K rólestwa Polskiego. I gHb« k ćj dyskusyi w

, Zważając na zaparcie się siebie jak ieś ok aza ł| praw a zatrzy-

T a r n ó w  13 grudnia. Na dzisiejszym targu pra­
ktykowano w przecięciu eony następne w w. s.

Pszenica « . . .  (za mśerzyoę)....................5-60
Ż y t o ................... .... ............................................3-50
Jęczam io ń ........................„ ................................ 2-77ł/2
O w ies.................................„ .............................. 1'56 V2
Tatarka .  ................... „ .............................. 2-75
S oczew ica ........................„ .............................. 6*60
Ziemniaki  ............................ 1-00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-50

m iękkie.................. .... ..........................7-00

Kronika miejscowa i zagrasaioasaa.
Kraków 16 grudnia. Odezwa Barmistrza podobnie 

jak i każdego roku wzywa i teraz do dobrowolnych ofiar 
na ubogich, jako wylrupno od przyjmowania i składa­
nia sobie życzeń świątecznych i noworocznych. Lnbo 
radzibyśmy, aby się ubogim dostał jaki datek na świę 
ta tytnłem tego wyknpna, wszelako nie możemy się 
oswoić z tym noworocznym obyczajem przylepiania 
na drzwiach dokumentu, świadczącego, iż się już wy­
kupiło od przyjmowania życzeń, choćby one były skła 
dane w nadziei wywiązania się za nie. Dajmy więc 
na ubogich, ale nie zamykajmy drzwi przed przyja­
cielem lub choćby tylko jego posłańcem, przed pod­
władnym lub ubogim. Datki rzeczone przyjmuje Magi­
strat, wszystkie księgarnie krakowskie oraz sklepy pp 
Bartla i Biasiona.

Datek powyższy me uwolni jeszcze od podarunków 
na Wilię lub Nowy Rok, a szczególnićj od podarun 
ków dla dzieci. W wydatkach też świątecznych za­
bawki i cacka niepospolitą grają rolę, a sklepy niemi 
zaopatrzone, zazwyczaj przed świętami w największem 
bywają oblężeniu. W) rób to nie krajowy lecz zagra­
niczny; krajowy przemysł stoi i pod tym względem 
na bardzo niskim u nas stopniu, jak to świadczą 
stragany z mikołajkami, zastawione dziełami miej sto 
wśj produkcyi. Tym czasem są w naszym kraju ży­
wioły dostateczne, któreby się dały nżyć wybornie do 
przemysłu tego rodzaju. Dowodem tego rznięte ko­
zikiem przez górali naczynia lnb różne drobiazgi, a na­
wet niekiedy piękne przez tych samorodnych rzeźbia­
rzy wykrawane krzyżyki, pasyjki, figury świętych i t. d 
Z takich to początków powstały wsie fabryczne Szwaj 
caryi, Wirtembergii i Bawaryi, których wyroby roz 
chodzą się po świecie. Potrzebaby do tego nie wiele 
nawet kapitału, lecz dużo troskliwości i staranności 
Jeden przemyślny przedsiębiorca mógłby nadać popęd 

w naszych górach wyrabianiu cacek i bawidełek. 
Największe składy bawidełek w mieście są w skle­

pach pp. Jahna i Leona Feintucha. Pierwszy z nich 
przeniósł się przed niewielu laty z Tarnowa do Kra­
kowa i otworzył sklep z różnemi drobiazgam , zwane- 
mi u nas to kramarszczyzną to norymberszczyzną 
Nie łatwo gatunkować taki handel, czy to pod wzglę 
dem nazwy, czy pod względem przedmiotów. Są to to 
wary codziennego użycia a rozlicznego rodzaju. Han­
del tym towarem był ostatniemi czasy w Krakowie w rę­
kach tylko starozakonnych. Ceny stałe ułatwiają sprze 
daż. Niemal równocześnie zp. Jahnem otworzył takiż han 
del p. Soblik, lnbo z niejakiemi różnicami specjalne 
mi. P. Leon Feintuch połączy! takiż handel z galan 
teryjnym. Urządzenie sklepu w połączeniu z wysta 
wą na pierwszym piętrze, jest jak na Kraków wspa 
niałe. Wielka sala na piętrze, o czterech jeduoszybo 
wych oknach, przybrana gustownie, dozwala rozpatrzeć 
się należycie w towarze, bo jest po temu miejsce 
światło. Ale trudnićj wymienić a choćby tylko zga~

5-87%  
8-87»/,

S ia n o .............................. (za cent.) 1-50

Wykaz dochodu i obrotu na c. k. uprz. kolei gali 
cyjskiśj Karola Ludwika. Przestrzeń kolei 3 4 %  mil:

M i e s i ł o
7jt» Mlety osobowe Tran*?, towarów Sa?,8m 

w walacie 
auetr.Ilość

poźrói
w w nl a Ilość w wal. a.

| r ł r .  Ikr re! s łr .  | kr s ir .  |kr

Listop. 1861 
Do tego od 1° 
Styegn. do 31 
I,ist«pad.l86l

25678

336510

73623 51 

557723 81

39734«

3672597

1193403 62

1 milio 
,571136 41

267f27 13

2 milio 1 
128860 25

Snuia . . 362 88 631347 32
III milio. 

106991311764540 6
2 milio 
395887138

132805 to
Przychód ogomy ( i a  przestrzeń koiei 34£~rai~ 

wy*OEif w Listopadzie 1860 . . . .
Oprócz tego pfgevrie*ioBO 18,103 coatoarów vr»gi o«i- 

ej rosina-śych przedmiotów będących wł&enościę Zarzada b zz  
p->He<enis ndeiytoó*! przewoaowój.

W iedeń dnia 1 Grudnia 1861 r.
C. k. nprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

W r o c ł a w  l3go grudnia. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy
trebrnych pruskich (po 6 cent. w. a. oprócz laifi).

przed. śred. posted.
Pszenica bioła . . 88-92 85 75-80

„ żółta 87-91 84 75-80
Ż y to ........................ 58-60 56 54-55
Jęczmień . . . . • • • 42-44 40 36-38
O w i e s ................... . • 26-28 24 22-23
Groch . . . . - <T2-<JO co co co
Rzepik (za 150 funtów brutto) 220 210 180
Rzepak jary „ 186 178 160
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cło wy (89 V2 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 *57 '/a kr 
w. a. oprócz lazy).

Biała przednia . ........................2 1 % —22%
„ d o b r a .......................................... 1 8 % —2 0 1/
„ ś red n ia ............................................ 14%
„ p o ś led n ia ..................................... 9 % —10

16 1'/ a

tuukować wszystkie główniejsze towary. £atwićj po-

w trudnych okolicznościach gdy byłeś powołany oie - - - - -  • ___- , , ,   ̂ -.
do w zifcia udziału W zarządzie naszego Królestwa mania drngićj części. Kwestya p >
Polskiego i pragnąc wynagrodzić gorliwość twoją stała n a j w a ż n  e j s z ą ,  byłaby więc rozciętą domyśl 
i użyteczne prace dla dobra publicznego, mianu- nie na niekorzyść dla hr Tie "nożna*
jem y cię kawalerem naszego cesarskiego Orła Bia- chwila, gdy gabinet madrycki z t . / l f  .lii
łego, którego to orderu oznaki przesyłamy ci z tyui wać sam słuszność tej uwagi. Kzą

‘ 1 je włożył i nosił. Zapewniamy cię swćj strony uznając usiłowania jak ich  Francya do-
.....................  1 k ładać nieprzestała, aby zakończyć przyjaźnie ten

s p ó r ,  okazyw ał się tens więcćj pojednawczym w for 
im m iał być więcćj niewzruszonym co. do

rozkazem , abyś je
o naszej ce Barsko królewskiej przychylności. 

„Petersburg 25 listopada (7 grudnia) 1861 r.
Aleksander.

W yrażenie w nadpisie „do stałego członka Ra
mie
podstawy kwestyi. W tedy to p. Colderon Collan

dv Stanu" potw ierdza to co donosiliśmy, iż p. W ie Ites zaproponował oddanie władzom miejscowym 
looolski został n a t e r a z  j e d y n i e  stałym członkiem wszystkich dokumentów, zawartych w arc iwa , 
Rady Stanu Królestwa. Również wyrażenia „gdy oświadczając, że rząd hiszpański przekona się, 
byłeś powołany do wzięcia udziału w zarządzie", papiery odnoszą się tylko do intere® ^  P J  , 
okazuje, że dzisiaj nim nie jest. P. W ielopolski ta jeb . Rząd królew ski nalegając na zwrot “Jdyeb- 
nozostał ieszcze w Petersburgu. miastowy mógł mieć pozór w y m a g a n ia  ak ta  do-

—  Rada Stanu odbywa swoje posiedzenia jnż U y ś łn e g o  uznania ze strony 
od pół trzecia miesiąca jedynie  z przerw ą trzech leką była od nas, gdyż ministrowie J . K. Mości 
tygodni po 15 pażda. Posiedzenia te Bąalbo Ogól Im ają zbyt głębokie uczucie godności kraju, aby

- • 1 —  lecz tak  jedne nie by^ przekonanym i, że Włochy nie chcą uzna-*-= isris w  ^
organiąojąca ,s „.tazala, »• p r o p - E T L ££?£" ■

iża 8esve jó j odbywać się będą przy drzwiach zam- nistrowi króla w M adrycie zamieścić w swojój od 
k n ię t/ch , gdyż w Rosyi bojąc się jawności ja k  powiedzi niejakie zestrzeżem a m ające zapobiedz 
ptaki nocne dnia, w wydawanych ustawach usilu błędnemu tłómaczeniu. 
ją  każdą instytucyę otoczyć tajem nicą i ciemnością- „Ku wielkiemu poaziwiemu 
Przy drzwiach więc zam kniętych odbyw ają się se W j -  Eks. m inistra 
ave Rady Stanu, a przepis ustawy pozwalający skiego me została aprobowaną przez jego kolegówgye Rady Stanu, a przepis ustawy pozwalający 
ogłosić niekiedy wyciągi 2 protokółów jć j obrad, | i;0gic niekiedy wyciągi * protokółów jć j obrad, 11 żądano od barona T ecco , aby cofnął o b iednie  

ten sposób dotychczas zastosowano, iż oglo- noty, w których^kw estya prawa_ była rozwiniętą.
szono kilka paręsłownych doniesień, że ten a te n  Widocznie ,^ J l0i.p rS 5 M k ^ ? 1 S S 2 w I l
p r o j e k t  przedłożony z o s ta ł  Radzie Stanu. Podamy I dołożywszy^ w arnnku, k tó r y b y  tra y 
tu wszystko co dotąd ogłoszono urzędowo o tych cechę zupełcój wzajemności. PrzyjąL p ż„
p o s i e d z e n i a c h  Rady S tanu , albowiem krótkie po-1 ponowane załatwienie tylko pod warunkiem, że

wiedzieć czego niema, n iże li co jest. W sklepach bł i 
watnych j e s t  to w a r łokciowy, w korzennych kolonialny, 
ale co głównie jest przedmiotem, takiego handlu, jak 
p. Feintucha? galanteryjny, norymberski, czy inaczćj 
go nazwać można. Na zaopatrzenie takiego handlu 
składają się wszystkie rzemiosh a nawet sztuki, a je- 
di-ak między jednym a drugim takim sklepem są ró 
żnice. W rynku są sklepy na pozór podobne, pp. Sei­
ferta, Feintucha, Hermana, Soblika, J  hna, Georgie- 
wicza, Skirlińskiego, wszystkie niby podobne, a jednak 
mają swoje różne odrębności. Niektóre towary można 
w jednym i w drugim z nich nabyć, a inne tylko 
w niektórych. Nawet sklepy rękawicznicze i żelazne 
wchodzą w ich zakres po części, jak równie te osta­
nie wdzierają się w zakres hanilu galanteryjnego. Ale 
na tśj wolności przemysłu i htndlu nikt nie traci, a 
publiczność ma wolny wybór cen, gatunków, dobrego 
smaku. Kiedy w Krakowie kupcy byli senatorami. . .  
ależ to należy do historyi, a nie do obecnego rzutu 
oka na zewnętrzną postać handlów, głównie w oczy 
uderzających.

  "W sobotę odbyło się w dewnym resursie krakow­
skim ogólne roczne zebranie csłonków, na którem po 
zdaniu sprawy z całorocznego obrotu funduszów i 
czynności komitetu gospodarczego, obrani zostali na 
rok 1862 gospodarzami: pp. Badeni Władysław, Kirch- 
majer Wincenty, Mączyński Józef, hr. M y c i e h k i  Feliks 
hr. Skorupka Leon, hr. Wodzicki Henryk, Wolff Win­
centy; kontrolerami zaś pp. Czech Józef, Machalski 
Maksymilian i Szlachtowski Stanisław.

  Jutro we wtorek dnia 17 grudnia, S. Łazarza
biskupa.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  14 września. Dzisiejszy M onitor donosi: 
mylnem je s t zupełnie i wymyślonem, co dzienniki 
piszą o mniemanych propozycyach do pośredni­
c tw a ,  zestaw iając to % odjazdem  jenerała  Scotta i 
ią i ząe z nazwiskiem Francyi.

P a r y ż  15 grudnia. M onitor zaw iera w iado­
mość z Carogrodn z 13go t. m., iż paniczny prze 
s t r a c h  na giełdzie u-pokoił się nieco, a  kurs we 
ksli zniżył się na 225.

L o n d y n  14 grudnia. Dzisiaj ogłoszony bule 
tyn  donosi, że książę Albert m ąt królowej spędził 
dzisiejszą noc bardzo niespokojnie. Choroba przy 
Orała groźny charakter. Dziś w nocy między lsz ą  
a 2gą przywołano do W indsor K sięcia W alii (naj 
starszego syna), gdyż żądano jego obecności przy 
księciu Albercie.

L o n d y n  15 grudnia. Książę A lbert um arł o 
H e j godzinie w nocy.

T u r y n  15 grnduia. Na wczorajszera posiedze­
nia Izby przedłożono spraw ozdanie komisyi roz­
poznającej skargi o naruszenie tajem nicy listowej. 
Komisya ma przekonanie, że niektórzy urzędnicy 
pocztowi wydawali listy władzom polityczny>41, 
lecz to się działo bez udziału i wiadomości mini­
stra. Izba potem przechodzi do porządku dzien­
nego.

N e a p o l  13 grudnia. Stan rzeczy w Torre del 
Greco coraz je s t smutniejszy. Domy cią gle się 
walą. Gdy związki na drodze lądowej z Neapolu 
do Castelam are są przerw ane, utrzym uje je  m o­
rzem parowiec.

B e l g r a d  15 grudnia. D eputacya wysłana przez 
księcia Michała na pogrzeb patryareby serbskiego 
R&jaczyea, odjechała ztąd dzisiaj do Karłowic; 
zgon Rajaczyca obwieściły m iastu dzwony.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Ceny produktów polskich w Wiedniu od 7 do 13 

grudnia 1861 r. W wal, austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .  < r.

W kw estyi budżetów ój, nic w tej chwili dodać 
nie mamy, coby zmieaiło nasze_ dziś w artykule 
wstępnym w yjaśnione położenie tćj spraw y, prócz, 
że dzisiejsze dzienniki zapew niają, iż przedstaw ie­
nie rządowe jutro we wtoreł^ uczynione będzie 
w Radzie państwa. Ja k  twierdzi Vaterland, rząd 
pragDie, aby wydział m ający się z Izby deputo­
wanych wyznaczyć do tego przedmiotu, nie wcho­
dził w obrady budżetu , lecz tylko aby się zasta­
nowił nad formą, w jak ić j obrady te naatąpić m a­
ją. P- Schmerling m iał się dzisiaj porozumiewać 
z Czechami. Ost und West zapewnia, że posłowie 
czescy wtedy dopiero stanowczo zdecydują, ja k  
m ają sobie postąpić, skoro im znane będzie przed­
stawienie m inisteryalne. O stanowisku deputacyi 
polskićj milczą zupełnie; je s t ono zapewne do 0- 
statnićj chwili tajemnicą. Dziś Izba w yższa miała 
posiedzenie. Bohemia podaje jeszcze w wątpliwość 
nom inację p. Heina na ministra sprawiedliwości.

W Królestwie Polakiem ma jeszcze trw ać dalej 
bezprawie wojskowe, samowola władz i brutalna 
przemoc, które, ja k  to nieraz wskazaliśmy, podko­
pują, używając rewolucyjnych i komunistycznych 
nawet środków, podstawy spóleczeństwa, w ładzy 
i prawa. Przemogli więc a raczej pozostali górą 
w Petersburgu stronnicy dotychczasowego despo­
tycznego i samowolnego sposobu rządzenia a  ra ­
czej gnębienia; a  mówiliśmy nieraz, iż zm iana z a ­
rządu w Królestwie zależy od zmiany w zarzą­
dzie samejże Rosyi. S tro in icy  ci samowoli i m i­
kołaj ewskiego systemu m niem ali, że obok utrzy­
m ania go, można rzucić Królestwu kilka pozor­
nych refoim dla złudzenia Europy. Znalazł się 
człowiek, który spodziewał się, te  obok tego ar­
bitralnego zarządu, zdoła przeprowadzić owe re­
formy i zaspokoić niemi naród, mniemał że 
z samowolnością zgodzi prawo, stanął nawet dla 
tego przeciw ruchowi narodowemu dążącem u in ­
stynktow o może i niesystem atycznie, lecz w kie­
runku wiekowego posłannictwa. W końcu jednak  
poznał p. W ielopolski, że rosyjski sposób zarzą­
dzania krajam i, sposób którego prawidłem  jest sa- 
mowoluość i arbitralność władz, nie da się zgo­
dzić z żadnym systemem na jakiejkolw iek zasa­
dzie opartym. Z ażądał przeto usunięcia tego spo­
sobu rządzenia, a przedstaw ił korzyści dla państw a 
z innego systemu, z system u spajania Polski z Rosyą 
koncesyami i reformami. Lecz w Petersburgu, jakto 
powiedzieliśmy, przemogli stronnicy bezwzględnej 
samowoli i ucisku; postanowiono iść dalej dotych­
czasową drogą gnębienia narodowości polskiej i 
rozbijania nawet spółecznoścł, mniemając, iż na 
przyjęcie innego systemu pociągania i spajania 
Polski z Rosyą przez koncesye, będzie czas za ­
wsze, i że wprzód należy przestraszyć i złamać 
naród wyrwaniem z jego łona mnóstwa ofiar. Gdzie 
zajdzie rząd  rosyjski tak w Polsce ja k  i w Ro­
syi tą  drogą, a zajdzie może pierwej niżli się spo­
dziewa, niechaj mu w skaże okrzyk tych, którzy 
w ołają: Im gorzej, tem lepiej!

Wyżej zamieszczamy reskrypt, w którym cesarz 
rosyjski dziękuje za dotychczasowe prace i obdarza 
orderem marg. W ielopolskiego ustępującego n a te ­
raz cd udziału w zarządzie Królestwa, aż dopóki 
nie nastąpi owa wspomniana przez uas wyżej 
zmiana w systemie lub w formie rządzenia Króle­
stwem. Tymczasem w W arszawie bezprawie woj­
skowe postępuje dalej i posunęło się nawet do 
cdbieia gwałtem kościoła unickiego Bazylianów. 
W ładze rosyjskie chciały może przez to okazać, 
że kościół uuicki nie należy do katolickich, a za­
razem spróbować, jak i wpływ sprawi to otwarcie 
kościoła unickiego, aby następnie tego środka u- 
żyć względem kościołów katolickich. Mniemamy, 
że zważając na oba te powody, tem energiczniej 
przeciw temu nowemu gwałtowi w ystąpi Stolica 
Apostolska.— Nie wiemy jeszcze, jak  i czy się od­
był pogrzeb zwłok zasłużonego krajow i obywatela 
hr. Tom asza Potockiego.

Z zapowiedzianych dalszych zmian w gabinecie 
i w świecie urzędniczym rosy jsk im , żudna dotąd 
uie nastąpiła. Jeszcze ciągle ministerstwem oświe­
cenia zarządza adm irał Patiatin , któremu nie po­
wiodła się próba przekształcenia uniwersytetów 
rosyjskich na wzór Oxfordskiego, wziąwszy z nie­
go formę a  nic d u c h a ; również ciągłe jeszcze m i­
nisterstwem finansów zarządza Knażewicz, mimo 
skarg  na jego  zarząd. Dzienniki petersburgskie 
z 7go t. m. przynoszą jedynie wiadomość, że w mi­
nisterstwie oświecenia i wyznań naczelnikiem wy- 
doioia o<j-rioccnia mianowany T ołsto j, popierany 
przez psrtyę ultra-syzm atycką; zajm uje on miej­
sce radzcy tajnego Delianowa. Listy  zaś donoszą, 
iż naczelnikiem lig o  oddziała kancelaryi cesar- 
skićj, to jest prawodawczego, ma zostać baron 
Modest Korff, którego wprzód naznaczano następcą 
ministra oświecenia; naczelnikiem tego oddziała 
był dotąd hr. Błudow, który nadto je s t prezesem 
wydziału prawodawczego w Radzie państwa. O 
innych zmianach, prócz osób, nic nie słychać.

W Izbie deputowanych badeńskiej uchwalono 
w d. 13 b. m. ad re3 na mowę tronową. Roggen- 
bach wzywał Iz b ę , aby się bez ogródki ośw iad­
czyła co do kwestyi niemieckiej, co tem łatwiej 
przyszło uskutecznić, iż mowa tronowa mieściła 
w sobie ustęp tyczący się tego przedmiotu. Kwe­
stya niemiecka jeszcze nie weszła na pole działa­
nia, a w swych drobnych zawiązkach napotyka 
już na spory między rządam i. Meiningen z Gotą 
prowadzą zaciętą w alkę o praw a linii koburgsko- 
gotajskiej, a wydrukowanie z nakazu księcia E r­
nesta kobnrgskiego depesz które z Meiningen w tej 
sprawie o d eb ra ł, o b raz iło  wielu drobnysh książąt.

Spór angielsko am erykański którym  się dzisiaj 
tak silnie cały zachód Europy zajmuje, obraca się 
teraz około pytauia: czy pośrednictwo i tak  zwane 
„dobre usługi" trzeciego m ocarstwa będą przyjęte 
tak przez Anglią ja k  przez Amerykę, i które mo­
carstwo będzie tym pośrednikiem. Wiadomości 
z Ameryki donoszące o zmianie tonu dzienników 
am erykańskich, porównane z trudne"! położeniem 
w jakiem  znajduje się Unia *» ciężkiej wojnie 
z separatystam i będąca, nakazują wnosić, iż rząd 
w ashingtoński nie będzie przeciwny użyciu środ­
ków pojednawczych i przyjąłby chętnie pośredni­
ctwo. Głoszono nawet, iż rząd francuzki wyrozu­
miawszy chęci Unii am erykańskiej, ofiarował bwo 
je pośrednictwo, i  t e  jenerał Scott, który wyjechał 
teraz nagle z Paryżu do W ashingtona, powiózł tę 
propozycyę. Lecz Monitor, ja k  donosi powyżej de­
pesza, zaprzecza temu, jakoby  Francya ofiarowała 
już pośrednictwo i dała powyższe zleceuie jene­
r a ła  Scottow i; sle  zaprzeczenie to w ten sposób 
tłumaczą, iż rząd francuzki zapytyw ał się równo­
cześnie rządu angielskiego, czy pośrednictwo F ran ­
cyi byłoby przyjęte przez Anglię, i otrzymał od­
powiedź grzeczną w formie, lecz wistocie od­
mowną a  raczej odw lekającą. W Londynie u- 
trzym ują, iż Anglia z chęcią przyjęłaby pcśre- 
duictw o, ale rządu drugiego rzędu, niem ającego 
wpływu w Ameryce i niemogącego przez to po­
średnictwo wpływu swego wzmocnić. Ztąd to gło­
szono, że przyjmie pośrednictwo Belgii.

Śmierć księcia Alberta jest dość ważnćm zda- 
tzeniem politycznćm, albowiem  uważano, że przez 
niego wywierany był w p ly *  na rządy Angin ko­
rzystny dla Prus i R osyif a  nieprzyjazny “ la  F ra n ­
cyi i spraw narodowych.

O s t a t n ie  d e p e s z e  tełe«r»'a f ic * n ® » C z a s u “.
W a s h i n g t o n  4  gru<*nia (2 Londynu 16go gru­

dnia). Messai prezyd<’nfa Stanów Zjednoczonych 
uważa położenie kraju jako zadawalniające, wzy- 
-va kongres do przyjęcia rozległych środków 0 - 
bronv, a sprawy okrętu „Trent" wcale nienad- 
mienia.

U o w y  J o r k  4  grudnia. Kongres związkowy 
u c h w a lił  wotum podziękowania dla kapitana Wilkes.

\ntoni Kiobukowski, redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z W torku 17 Grudnia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  16 Grudnia
i*\>Banknoty polskie za 100 złr. n»w . .

Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio . „
Talary praskie ta  150 złr. now. . . . .  talai 
Srehro nowe
PółiAperyały rosyiskfu . . . # . • • •  *
Napoleondory 20-fr.  .........................
Dukaty holenderskie ważne ....................... *

m anstryackie . . . .  • • • •  w
Listy  zastawne galic. r kupon, na mon. kon. 9 

„ 9 9 • na waL aust. *
Obligacye indemn. z kuponami . • • • *
Pożyczka narodowa i  r. 1854 bez knp. . »
Akcye kolei gal. be* kuponu * wpłatą 80 % » 
Liatv t a a f 'tn c  polskie » V«pn"»i»-_____ zip.

W ie d e ń  16 Grudnia. (telegraf.)
5% Metaliki ..................................................
5% Potyczka narodowa .  .................
Akeye banka naród, wiadeńs........................ *

,  banku kredytowego
Srebro.................................................... * * )
Londyn 10 fnnt. szteri . . . - * [  
Dukat pojodynczy
“  W ied eT T rG ru d m a .

P o i y c * * *  sk arb ow a .
5'/.Metaliki »» w<+  * ............................
5®/. Potyczka narodowa............................
5«ź Metaliki na mon. konw.........................
&•/* Oblig. indemniz. niiszćj Anstryi . . . 
5% .  .  węgierskie . . . .
5V, ,  » chorw. tło w. ban.
5'/, .  » galicyjskie . . . .
5'/, ,  » bukowińskie . . .
5'/, a .  siedmiogrodzkie .
6'/, a „ innych kraj <5 w kor.
5'/, Potyczka nowa w enecka......................

L i s t y  zas tawne .
5*/, banku naród. 12 miesięczne . . . .

6 letnie .....................
10 le t n ie .....................
losowane w wsi. anatr.

*'/» Tow. kredyt, galicyjskie.....................
P o t y c z k i  l o t ery jne .

Losy pot. skarb, z r. 1860 cale . . . .
_ ,  ,  z r. 1889 cal.....................
,  ,  ,  z r. 1854 na 4'/, . . .

Bilety rentowe C o m o ..................................
Losy zakłada kredytow ego.........................

a try es ts kie na 4( */,
żeglugi par. na Dunaju 

a Księcia Esterhazego 
„ Księcia 8 aim
,  Księcia PaJffy
a Księcia Clary
B Hr. St. GenoiS
a Miasta Budy

aa 40 złr.
40 ,
40 ,
40 ,  
40 ,  
40 .

sąoa
340 
i i " j  
711 

UO 
■ 1 60 
’1 34 
6 56 
6 61

j płac*
334 
• 08 j 
70^ 

139 
M 44 
11 18 
6 48 
6 56 

5 25 184 50 
6 1 '— 80 50

81 50 80 5 0  

67 I ieb
.012 I , 0 '

* ł r .  ",
66 50 
81 55 

748 -  
177 80 
UO 25 
141 25 

6 70

a Księcia Windischgritz 20 s • • .  ■ 
a Hr. Waldstein , 2 0  ,  • • • •
a Hr. Kegiewicza a 1° a • • • «
A k o y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród,  .................................
,  zakładu kredytowego.......................... ...
a teglugi parowćj na Dunaju.................. ...
a kolei pdłaocnćj Ces. Ferd........................
a a rząd o w d j............................................
s ,  zachodniej Ces. Elźb........................
,  ,  Pardubickićj.......................................
,  ,  N adcisańsk ićj...................................
a a Południowej.......................................
a a Galicyjskiej.......................................
K ur s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). ^

Amsterdam 100 zł. hol.................... ,
Augsburg 100 zł. nadreń.................. ,
Berlin 100 ta l................................... ...
Frankfurt u. M. 100 zł. n&dr. . .
Genua 100 lirów piem.........................
Hamburg 100 marków.......................
Lipsk 100 ta l ...................................... ,
Liworno 100 lirów . . . . . . .
Londyn 1 0  funtów. • • • • • • •
Parył 100 franków..........................

W a la ty .
Cesarskie korony..................................

,  pół korony.........................
a dukaty na w agę...............
a a obrączkowe . . . .

Złoto a l m a r c o ................. ....
Napoleondory  .................................

62 90 
81 80
66 75 
89 50 
:i8 60 
TO 50
67 — 
66 — 
66 — 
88 — 
95 —

100 
i 02 50
95 — 
85 20 
T9 —

82 60
122 50 
87 75 
18 —
123 10 
123 -
96 50 
101 -  
38 50 
37 50
34 75 
37 75
35 75 
21 — 
22 50 
15 50

Et 4
I  4
•5? 4
i  i
-2 4 S3 *
§ * 
g 3

751 
180 10 
422 — 
2105 

279 50 
157 25 
122 75 
147 — 
263 50 
165 50

119 —

119 25

104 60

Fryderyki.....................
Luidory.........................
8uwereny angielskie . 
Imperyaiy rosyjskie. .
Srebro ..........................

a kupony. . . .  
Talary związkowe . . . 
Pruskie bilety kasowe.

L w ów  13 Grudnia.
Dukat holenderski.............................. ....

,  austryacki...................................................
PóKmperyoł rosyjski..........................................
Bubel rosyjsk i....................................................
Talar p ru sk i........................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. .

a a a a ,  W USCn. kon.
Oblig. indemn. be* kupom....................................
Potyczka narodowa bez kunon. . . . . . .

rubli

140 50 
55 40

e 67 
6 66 
6 64 

i l  21

139 75
140 50

2 10J

62 70
81 70
66 60 
88 50 
68 — 
70 — 
66 50 
65 50 
65 25 
87 -  
94 —

99 50 
102 -  
94 — 
85 — 
78 —

82 50
122 — 
87 25 
17 60 
122 90 
122 — 
96 —
100 — 
38 — 
37 —
34 25 
37 25
35 25 
20 60 
22 — 
15 —

750 — 
180 — 
421 — 
2103 

278 50 
156 75 
122 25 
147 
263 — 
165 —

118 75

119 

104 40

z Warszawy. Emil Hietzer buchhalter * Biały. Samu.l S.g- 
mund, Franciszek Krumbach, Feliks Berlin band)drzewa z Ga- 
licyi. Aleksandra Weron Wodniarska, Leopold Bachelard art.
rzeźbiarz ze Lwowa. , _ . . . . .

W yjechali: Prntr Rudzki. Teofili Zarębski, Kaz. Lmowsk 
Jan Sfnbicki, Edward Petrykowski, Antoni Gostkowski do 
Królosiwa. W ł. hr. S t a d n i c k i .  Jan Koimian, Włodzimierz Bo 
browski, H i l a r y  Nowicki, WNhe'm Honmlaoz do Galicyi.

HOTRL Karol hr. Bobrowski i łaśo. dóbr
z Pestkowa. A drzej DeboJi właściciel dóbr z Lubelskiego 
Herman R,,zen’,crf’ .arlw' 1 Rteszowa. Marcel. Stokowski dzicr 
ze Z a w a d y -  Antoni Cikowski wł. dóbr ze Złotnik.

WyJeeha^ ' Berman Rozenberg adw. do Rzeszowa. Chwa- 
libóg Teofil i Korne] wł. dóbr do Galicyi. Ludwik Górzyński 
ob- <*0 Poznania. Bobrowski Karol wł. dóbr do Pustkowa.

Od Administracyi „CZASU!11
Szanowni Prenumeratorowie m i e j s c o w i  

na dziełko Goczałkowskiego p, t.:
„W SP O M N IE N IA  L A T  U B IE G Ł Y C H /4 

mogą odebrać sobie I8?y Tom takow ego w Ad- 
Ełinlstracyi „CZASU44 —  zamiejscowym Prenu­
meratorom rozesłany zostanie tenże niebawem.

W  L IT O G R A F II „ C Z A S U  “ 
wyszedł już

CHSOMOLITOGRAFOWANY
i i  a  r  o  I t  'W  2H B  C S  «•

z widokami Wilna, Warszawy i Krakowa, 
i jest do nabycia w Administracji lub Ekspedycji „CZASU44 
po cenie 1 złr. wal. aust. — Wkrótce wyjdzie również 

w Drukarni  „CZASU44

KALENDARZ ŚCIENNY
OZDOBNIE DRUKOWANY (1373-3-6) 

i sprzedawać się będzie po 25  centów w. a.

140 25 
55 30

19 35

6 66 
6 65 
6 62 

11 19 
19 50 
11 85 
11 45 
14 15 
11 51
139 25
140 —

2 10

90 69

rubli '5  4

W arszaw a 13 Grudnia.
Pófim peryały.................................   • •
Obligi skarbowe......................................

kupon ..............................
Listy zastawne m  o k resu .................

kupon • • • • • • • •
Akcye kolei Żelazn ój wnrazawsko-wi^eń-kiói 70 50

W ro o ł& w  14 Grudnia.
Banknoty anstryackie w aien. nowej
Pels kie bilety bankowe......................

,  listy zastawne.........................
Poznańskie listy zastawne 4'/, . . .

.  » ł%  • • • •
Obligi kolei krak.-s*lązk. . . . . .

I n s e r a t y *
Doniesienie literackie.

Tom Iszy dziełka pod tytułem :
WSPOMNIENIA LAT UBIEGŁYCH,
o p u śc ił ju ż  p rasę  i n ieb a w em  szan ow n ym  

A b on en tom  r o z e s ła n y m  zostan ie . 
Przedpłatę przyjmuje się na to dziełko jeszcze przez 

miesiąc Gr udz i e ń  tylko, w kwocie 3 złr. w. a.; po 
wyjściu zaś Tomu Ile® w pierwszych dniach Stycznia, 
cena podniesioną zostanie na 5 złr. w. a. (1325-3)

W  K S I Ę G A R N I

F. BAUM GA li DTEN A
w Krakowie, 

są  d o  n a b y c i a

fotografie sławnych lodzi,
s z t u k a  p o  5 0  c e n t .

przy odbiorze 10  sztuk j e d l i ę  b e z p ł a t n i e
Bem, Chlopicki, Cieszkowski, Czartoryski, Dembiński, Dietl, 

Dwernicki, Fijałkowski, Garibaldi, Her.-en, Iscender, Hoffmano- 
wa Klementyna, Kiliński, Konarski, Kościuszko, Krasiński, 
Kraszewski; wszystkich Królów polskich jakoteż i wszystkich 
II. tmanów polskich; Lelewel, Libelt, Łukasiński, Matuszkiewicz, 
Mickiewicz, Mierosławski, Napoleon I. i III., Niemcewicz, Po­
niatowski, Sapieha Adam i Leon, Sierawski, Skrzynecki, Srnol 
ka, Sobieski, Szajnocha, Ujejski, Załuski, Zamojfk', i t. d. 

jakoteż:
w ielk i wybór

fotografij, obrazów w rozmaitych gatunkach, oraz dzieł 
rozmaitych treści tak polskich jakoteż francuzkich 
niemieckich. (1377-1-3)

Renta 3*/,
P a r y  i  13 Grudnia.

67 60

Konsola
L o n d y 13 Grudnia.

P o c ią g i o so b o w e  na k o lejach  żelaznych . 

O d c h o d z ą :
* Krakowa do W arszawy 7 rano ~  do Wiednia i W ro­

cławia  7 rano; 3. 15 po południa ~  do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano n . 
do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 wieczór ”  do R ze-  
S%owa 6 . 15 rano; “ do W ieliczki 11 . rano

* Wiodnia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa  11 rano.
* Granicy do Szczakow y  6. 30 rano; 2. 6 po południa.

owy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu
7. 56 wieczór.

’•  do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór, 
z Rzeszowa  de Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  * Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 

u \ a ' ^ ar«*a«ry 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
r a*T* (P*7-6* Bogumin (Oderherg) z Prus 5. 

27 r __ le Łanowa 2. 54 po południu; 6. 15
rano— 1 M*otca 7. 40 wieczór; — z W ieliczki 

6,40 wieczór.
do R zetsw w a  z K rakotfa  h .  3i  przed polueniem; do Lwowa  

9. 30 rano; 9 . 15 wieczór.

P rzy jech a li od  14  d o  46  Grudnia.
HOTEL POLLERA. Pieniążek ok. por.. J®® Lgocki, Wa­

lery Kozłowski ob. z Galicyi. Józef Wetteflgc* urz z Czoch. 
Mikołaj Syehta urs. z Węgier.

Wyjechali: Adolf Guttmann, Herman Friedlaoaer knp. 
Wrocławie. Zygmunt Riohtmann do Wiednia. Hermann Fra*. 
Fel do Chrzanowa. Józef Michałowski wł. dóbr do Witkowie. 
Maroeli Zboiński ob. do Galieyi.

HOTEL BASKI. Stanisław hr. Rey, Jan Koźmian Apolo­
nia Jordanowa, Oswald Artwiński ob. z Galioyi. Miehał Nie- 
mlrycz, Laoyan Wojciechowski, Stanisław hr. Ostrowski ob.

K S I Ę G A R N I A

F . BA U M G A R D TEN A
w KRAKOWIE

przyjmuje
prenumeratę na rok 1862

na następujące Ź u r n a le :
La Franoe ólegante,— L’lllnstration, — The illustrated Lon­
don News, — Journal des Dames, — Journal des Dames et 
des Demoiselles, — Journal pour rire, — Journal pour tons,
— Magasin des Demoiselles,— Magasin pitoresąue,— Lc Mo­
des Parisiennes,— Monde illustró,— Lo Monitcur do la Mode,

Musee des families— Revue des deux Mondcs — Le Vo- 
leur illustró

Bazar. — Beobachter der Moden, — Fliegende Blatter, — 
Buch der Wolt, -  Damenkleider-Magazm, — Dorfbarbier, — 
Romps, — Familienbuoh, — Familien Journal, — Feierstun- 

en Ifoerster Bauzeitong, — Forst- und Jagd-Zeitung, . 
Frauenzcitong — Jł.rtenU uho, — Olocke, Globus, -  Hans- 
und Familienbuch, I r in ,-  Kiadder.dats.h,— Mo iollo fur die 
Mode, -  Modenzeitung, Mussostonden, —  Musterzcitung.
— Niewiasta, — Penelope, — UnterhaltungsWaUer, _  u.ber 
Land und Meer, — Victoria,— Illustrirte W elt, -■ niuatrirtc

4 . L A N C A S T E R  B U IL D IN G S,
OPOSTITE THE EXCHANGE,

liIV E B F O O L , N O V E M B E R , I8 6 0 .

U w a g i godne d la  F a b ry k a n tó w , K upców , i. t. p .

Od dawnego czasu okazuje się, dla niemieckich fabrykantów i kupców niezbędna potrzeba zasięgania dokła­
dnych i sumiennych wiadomości o stosunkach tych przemysłowców, z którymi w Anglii stosunki już zostały za­
wiązane, lub dopiero mają się zawiązać.

Założyliśmy przeto w tym celu w tem miejscu jako głównym i centralnym punkcie królestwa i ruchu wszel­
kich interesów kantor pod firmą:

PEEK BROTHERS O.
do strzeżenia zagranicznego handlu i przemysłu, i chcemy dołożyć najusilniejszego starania, by poświęcić wytknię­
temu celowi jak  największą energię i przez to zupełne zaufanie ogólnie uzyskać.

Zostały zawiązane stosunki z najgłówniejszemi punktami handlu i przemysłu, które nas stawiają w możności, 
względem charakteru i stosunków majątkowych każdej pojedynczój firmy na którem bądź miejscu połączonego Kró­
lestwa, udzielić najdokładniejszych i najpewniejszych wiadomości.

W  skład naszego Towarzystwa weszli także adwokaci, przez których możemy wszelkie wierzytelności naszych 
k i ntów bez wszelkich kosztów odbierać od wszystkich dłużników, jeżeli takowi tylko wypłaty swe nie wstrzymali.

W zywamy przeto najuprzejmiej pp. fabrykantów i kupców, do tak  korzystnego instytutu, i do wzięcia w nim u- 
dz:ału zobwiązując się płacić stosunkowo n a d zw y c za j ta n ią  n a le zy to ść  p re n u m e ra c y jn ą , mianowicie:

ro czn ie .............................................12 talarów
p ó ł r o c z n i e ..................................... 7 talarów 15 sgr.
kw arta ln ie ..........................................4 talary 10 srg.

/ za każde pojedyncze zapytanie. 1 talar —
Żądaną wiadomość udzielimy w jak  najkrótszym czasie upraszamy jednak, a to w interesie każdego członka 

o lak najściślejszą dyskrecyę.
„Przyjmujemy i uskuteczniamy k u ,co  i zakupno towarów, tychże zkonsygnowanie, również wszelkie ajo.ncye, 

„odebranie pieniędzy i udzielanie zaliczek na tow ary; niemniej pośredniczymy nojcbętniój tym pp. fabrykantom, Ittó 
„rzy wyroby swe na wystawie Londyńskiej umieścić sobie życzą, upraszamy tylko o wcześno zamówienie.

„Przytem  możemy jak  najmocniej polecić nasze stowarzyszenie eskontowe, w któróm eskontujemy dobre w 
„ksle, podług kursu za małą prowizyę, także jesteśm y gotowi nabywać weksle i udzielać kredyt „blanco.

W łaściciele weksli mają jednak oznaczyć dokładnie i punktualnie s t in  i zatrudnienia akcept mta i wy.-ta 
Icicla, również czas ich egzystowania, ażeby prrez to czasu i pieniędzy na darmo nie tracić

N a tćj diodze możemy zaspokoić żądania co do j  ikiej kol wiek summy. W szelkie zapytania jak  i przesy k 
wzorów przyjmujemy tylko franko.

PEEK BROTHERS & Co.
LEWIS SAALFELD,

<1285-2-) S p e c y a l n y  C o r e s p o n d e n t .

C. kr.

KOLEJ
uprz.

GALIC.

K A R O L A  LUDWIKA.
O G Ł O S Z E N I E .

W dodatku do tu tejszego  o g ło sz e n ia  z dnia 2 5  W rześn ia  rb., podaje się  niniejszym  
do o g ó ln śj w ia d o m o śc i, że  p o c z ą w sz y

p g p od  d n ia  lO  G r u d n ia  r , 1 ) « ^ |
WorM na Zboże

k o le i K a ro la  L udw ika, od  E k sp e d y c y i tejże  k o le i w y p o ż y c z o n e , i n a p e łn io n e  do tran 
sportu k o leją  od d an e , a potem  sta cy i k o le jn śj od którćj w y p o ż y c z o n e  z o s ta ły , próżne  
napo w rót p rzes ła n e , —  tak  n a  przestrzen i k o l e i  w ł a s n ó j ,  ja k o tćż  n a  k o l e i  P ó ł ­
n o c n e j  C e s a r z a  F e r d y n a n d a  i  k r ó l .  k o l e i  G ó r n  o - S z l ą  z k i ś  j n ap ow rót będą  
b e z p ł a t n i e  p rzew o żo n e .

W ied eń  dnia  6 Grudnia 1 8 6 1 . (1375-2-3)

Od c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika

PROSZKI s n m u

Zeitung. (1376 1-2)

Zaproszenie do przedpłaty na pismo tygodnio­
we „ N I E W I A S T A ,14 wyłącznie płci pię­

knej poświęcone i wychodzące w Krakowie.
P ren u m erata  w y n o s i r o c z n ie :

w  m ie j s c u ......................... 6 zł. bez mód paryzkich.
dto . . . .  10 „ 20 c. modami paryzkiemi. 

z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  7 „ 20 „ bez mód paryzkich. 
dto 11 „ 40 „ z modami paryzk.

Prenumerować można także na 3, 2, 1, ćwierć roku 
w stosunku powyżej wymienionym. Desenie będą się 
dodawały T razy do roku, czyli co dwa miesiące raz 
bezpłatnie. Przesyłki pieniężne do Redakcyi w Krako­
wie należy frankować. (1367-2-4)

K SIĘGARNIA
h k k w i s j l  mmmm

W  K R A K O W I E ,
poleca przy zbliżających się wyborach

podarunków świąt ecznych
swój Skład (1318-2) 

we wszystkich gałęziach literatury
najobficiej zaopatrzony.

d°mu P0  ̂ L. 210 przy ulicy Szewskiej, 
Wfc7 w Składzie oleju skalnego, zaopatrzonym 

w Lampy salonowe, stołowe, ścienne, wiszące poje­
dyncze lub dwuramienne do Sklepów, Kawiarń albo 
Gospód, — niemniej kuchenne, stajenne itp.; nareszcie 
w Koneweczki, Szczoteczki, Szkła cylindrowe, Flaszki 
blaszane i Zapałki;

przyjmują się do naprawy
nietylko Lampy naftowe zepsute, lecz także do p r z e ­
r o b ie n ia  Lampy tak zwane moderatory czyli olejne 
na Lampy do świecenia naftą za ceny najumiarkowań- 

; zresztą tenże Skład obowiązuje się oświetlać Sie­
nie, Korytarze, Schody naftą we własnych lampach i 
swoją służbą za bardzo n i z ką  cenę,  jeżeli w tym 
celu przynajmniej 20 lub więcej właścicieli swe życze­
nia oznajmić zechcą. (1383-1-4)

i

wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiej wyatawie świata 
w roku 1855.

G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem44 (zum Storch) w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyt; używania 1 złr. 25 c. w. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług m oich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień­
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- 
°  )̂rz,ê rze^?'|”. kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a id e  pudełko  

prósz w set ic ich przezem n ie wyrabianych dla ro zró in ien ia  od podobnych innych wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzegającą, i moim podpisem, a k a id y  papierek biały jedne dosis 

proszku  zaw ierający , wyciśnięte rna ozn aczen ie : „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e r“ 
S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  l i l l  t K O U I E  p .  Dr. S a w i c z e w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n ic k i ,  
w e  L W O W I E ,  p . P io t r  M ik o la s c h  i p .  J . F . K le in ,

io B ia ły , p. Kólor’» aptek, i p. J. Berger— w  B rzeianach. p. Józef Źminkowski i p. B. Fadenhecht — w Bóhrce

8p. J. C.arnik — w Brodach, p. Fr. Deckert — w Buczaczu, p. J . Czerkawski — w Czerniowcach , p. J. Ró­
żański i p. Ign. Solnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia­
nach, p. N. Heim — w G woźdżcu  p. W . Hayder — w Jagieł nicy p. J. Fischbach — w Jarosław iu  p. J  Rohm— 
w K aliszu  p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W . Kupfermaun i p. J. Zachariasiewicz — w K rynicy  p. H. Ni- 
tribitt — w Lim atow ie, p. A. Muller — w Makowie, p. E. Maier — w Manasterzyskach, p. J. Lipsohitz — 
w Nasiczy p. A. Msrnyoh — w N ow ym -Sączu , p. Kosterkiewiczowa wdowa — w NowymTargu  p. C. Lauer— 

«  w Oświęcimie p. W. Polaczek — w Podgórzu , p. S. Sohlesinger — w  Przem yślu  pp. F. Gai -etsofaka 1 Syn i p. E. Ma- 
jAr chalski — w Przemyślanach p. 8t. Midlecki — w Radoszynie p. W. Resoh — w Rozdole p. Edw. Kornberger — 
S  w Samborze, p Kri.gseisen — w Sanoku p. J. Karewicz — tc Suczaw ie, p. E. Botezat — w Staremmieście p. A.

Sret Grotowski — w  Stanisławowie, p. Tomanek, w S try ju  p. Nussenblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. Ls- 
tinek i Spółka — w Tarnowie, p. J . Jahn — w Toruniu  p. A. Giełdziński — w Tyśm ienicy, p. Karol Nocki — 
10 Wadowicach, p. Frano Foltin, p Schwarz i p. Heinz — w Zaleszczykach  p. J. Kodrgbski — w Złoczow ie  p 
W olf Korkns.

Powyższe firmy przyjm ują także  zam ów ienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERG EN w Norwegii.

St Prawdziwy W le j t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i  e t o s o w e j  używa sij z najlepszym skutkiem w słabościach 
piersiowych i płuctwych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.44 Leczy nnjzastarzalsze cierpienia podagryczne 
i reumatyczne, również jak I chroniczne wyrzuty skóry.

g(pr*Każda flaszla dla różnioy od innych gatunków Tranu wątrobianogn, opatrzona jest moją marką ochrania­
jącą i moim podpistm. _ (575-26-50)

Cena całćj butelki 1 złr, 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 
i A .  M o l l ,  aptekarz i fab ryk an t w y r o b ó w  ch em iczn ych  w  W ied n iu  N . 5 ®2.

MIESZKANIA
KAWALERSKIE

na ID piętrze w Rynku gL
składające się z 6 Pokoi 

z kilkoma osobnemi wchodami — z m eb lam i 
lub  b ez — są do w y n a ję c ia  każdego
c z a s u .  (1276 7-)

ffi|^y~W iadom ość w A dm inistracyi „CZ4SK.41

W „ H O T E L U  SASKIM  
W PIWIARNI 41284«

przy ulicy św. Jana, dostać można każdodziennie 
P i w a  T e n c z y ń s k ie g o  i  Ż y w ie c k ie g o  k u ­
f e l  p o  5  c e n t ó w ,  tudzież rozmaite PKKEkASkI, 
jako to: b ig o s ,  f la k i, k ie łb a s a ,  k i s z k a ,  z r a z y ;  

itp. po c e n i e  n a j u n i i a r k o wa ń s z e j .

Poszukuje sie
D Z I E H Ż i f Y

w dobrej glebie, z budynkami w dobrem sta­
nie, z inwentarzem lub bez tegóż, w Galicyi za­
chodniej, to jest bliżej Krakowa.

Bliższa wiadomość ustnie lub też listownie pod lit. 
J . H . w Administracyi „CZASU44. 1191-14-j

D O NIESIENIE ARTYSTYCZNE^
Powrdiinsiy po wieloletniej niebytncści <lo Krakowa, 

mam a-szczyt donieść szanownej Publiczności, iż otwo zGcm moją

V i . t . Ł A 8 t X 8 I 5
pod L. 452/648 przy ulicy Mikołajskiej w do-r.u p. Placera, 
Rdz a przyjmuję i wykonywam wszelkie zamówienia, a p lec - 
jąs Się łaskawym wzglęil m ! ubowników Malarstwa, ofiaruję 
■m moje uslugb (I36J-1 6) ch o lew icz.

(Nadesłane).

„Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na­
stępujący artykulik: „Los postępuje spiesznie;44 lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
Wszystko się teraz używa prędzej jak pierwej, wszy­
stko się prędzej zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszej głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 
nąjtęższa pomada „MEDITR1NA44 p. M. M alty w Wie­
dniu. (w K r a k o w i e  do nabycia w handlu p. J ó z e -  
fa. d a h lia )  tej niedogodności skutecznie zapobiega 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła a 
szczególniej pł c i  p i ę k n e j , która tę własność ’jak 
nąj mniej postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego jak najmocniej poleciła. (737-2 1 -2?)

mm W  S B  Ł  € B
Henryka Michaud 

W PARYŻU,
do wywabiania piani.
Środek najpewniejszy na wszystkie pluiny z tłu­

stych potraw, oliwy, m asła, łoju , stearyny, mszi, 
smoły, smarowidła na wozy, farb olejnych, pc- 
mady etc., nie szkodząc bynajmniój prawdziwym 
kolorom  je d w a b iu , ak sam itu , skó ry , m e b li, lub  
materyi na stroje. ( 1346-2- 4)

Ceaa Ig® kawałka 1 5  c e n t .  w. a. 
Główny Skład u H a r o l f t  H e r m a n n a  

W  K RA K O W IE.
Tegoż Mydła nabyć można w Handlach pod firmami: 
Andrychowię G._ Wyborny, w Przemyślu Ed. Machulski.
Białej Karol Sohafirann.

„ Bochni Pąweł Niedzielski. 
Brzcżanach E. Moerl. 
Dzikowie N. Giryński. 
Jarosławiu Br, Juśkiowioz. 
Kentach St. Mrozowski.

„ Kołomoi Kajetan Różański.
Lwowie Bod. Stiller.

„ Łańcucie G. Danielcwicz.
„ Jan Gawlikowski. 

N. Sączu Kosterkiewicz wd. 
spadkobiercy.

„ Oświjjoimio St. Dołkowski.

W. Praozyński.
„ Rozwadowie Karol Marecki. 
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz.
„ Samborze Józef Praczyń.ki. 
„ Sanoku Jan Jaklitsch.
„ Tarnopolu C. Latinek i Sp.
„ Tarnowie u J. Jahn a.
„ Tarce A. Czyrniański.
„ Wadowicach Ign. Brosig 
„ Za’eszczykach J. Kodreb- 

ski & Com. 
„ Złoczowie A. Gottwald.

Karol Herrmann

iiOgólnie ulubiony i wypróbowany M 

S t y r y j s k i  jjjj

S O I  Z I OŁOWY
jest zawsze świeży do nabycia: 

p. K .  H e r r m a n i m  iK .  i i e r r i i i a n i m  11 w
J .  J a l . u a  ]  W KRAKOWIE.
K .  S c h u b u t h a  We LWOWIE. 

Cena jednej flaszki 8 7  centów w. a.

J . C. E n g e łh o f e r a  
S ł y n n a  E  s  e  n  c  y  a  

z aromatycznych ziół alpejskich

i

, w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
S (Przy przesyłkach pocztowych 10 cent. za opakj- 
x wanie).

(850—12)ii Dra Krombhoka
j L i k i e r  ż o ł ą d k o w y

( K r o m b h  o l z i a n a ) ,
bardzo polecenia godny na polowaniu  i w ycie­

czkach  w góry .
F la szk a  po 5 2  centów.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

« Wys bar. 
w iin. par.

orzez 
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STAN
N I E B A

Zjąwiska
napowietrzne

pogoda z chmur.

i  e  i  i  l  i

Zmiana 
w ciąga dnia

od

-  4 ’0

0’0

do

{ 0 3

+  4 1

\ o  h o  w y ­
n a le z io n a

Hi8
(i!)

Woda
<1

Flaszka 87 centów. ^

Do codziennego czyszczenia zębów | |  
bardzo zalecająca się i wypróbowana, yy

W  D ru k a m i „  C Z A SU . “

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYBEKCYĄ 

J I J L H J S M  P F E U f f R i .
D z iś  w e  W to r e k  d n ia  1 6  G r u d n ia  1 8 6 1  r

CHATKA W LESIE.
Szkic dramatyczny w 5 ustępach oryginalnie przez W. Syro- 
___________________________napisany.

R iędzca Drakami, Antoni Rolhtr,


